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Święto narodu niemieckiego

Prezydent NRD Wilhelm P.eck

Pięć lat temu na gruzach hitlerowskiej Rzeszy powsta­
ła Niemiecka Republika Demokratyczna. Pięć lat temu by­
liśmy świadkami narodzin pierwszego w dziejach państwa 
niemieckiego, będącego państwem postępu, demokracji 
1 pokoju. Gdy w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
dzięki zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem, władzę wyrwa­
ną junkrom | magnatom, ujął w swe ręce lud pracujący 
z klasą robotniczą i jej partią na czele — podcięte zostały 
w części Niemiec korzenie zaborczych tradycji imperia­
lizmu niemieckiego. Niemiecka klasa robotnicza w ścisłym 
sojuszu z pracującym chłopstwem zdecydowanie wkrotzyła 
na drogę pokoju. A była w stanie to uczynić dlatego — 
stwierdził premier NRD. członek Biura Politycznego KC 
SED tow. Otto Grotewohl — że do decydującego głosu 
doszły czynniki demokratyczne | że mogła opierać się na 
braterskiej pomocy i poparciu kraju socjalizmu —- Wielkie­
go Związku Radzieckiego. Dla sąsiadów Niemiec m.ln. dla 
nas Polaków powstanie NRD oznaczało, że siły demokraty­
czne Niemiec uzyskały silną bazę w walce przeciwko impe­
rializmowi, który dwukrotnie w obecnym stuleciu rozpętał 
wojnę światową. Po raz pierwszy w naszej tysiącletniej hi­
storii mogliśmy nazwać zachodnią granicę naszej ojczyzny 
granicą pokoju, a nie wojny, granicą, która nie dzieli, a łą­
czy. Dla narodu niemieckiego NRD stała się ostoją w walce 
o jedność i pokój, gwarancją tego, że imperializmowi nie­
mieckiemu | siłom międzynarodowej reakcji nie uda się 
wciągnąć po raz trzeci narodu niemieckiego do wojny, gro. 
żącej Niemcom po dwóch katastrofach narodowych jakimi 
zakończyły się ostatnie wojny.

Lata, które minęły od chwili proklamacji NRD wykaza­
ły, że to pierwsze w dziejach demokratyczne państwo nie­
mieckie, kierowane przez partię klasy robotniczej 1 rząd 
utworzony z inicjatywy mas pracujących, konsekwentnie 
kroczy obraną drogą. Dziś NRD występuje na arenie mię­
dzynarodowej jako jedno z państw obozu pokoju i demokra- 
cji. któremu przypadły w udziale historyczne zadania — 
zadania aktywnej walki o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego, o pokój w Europie.

Od pięciu lat NRD jest siłą hamującą agresywne zapędy 
imperialistów anglosaskich, dążących do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w bazę nowej agresji przeciwko naro­
dom Europy. NRD — suwerenne, demokratyczne państwo 
niemieckie, w którym zgodnie z postanowieniami układów 
poczdamskich zlikwidowano władzę monopoli | koncernów 
— tej bazy zaborczych dążeń imperializmu niemieckiego — 
to potężna siła mobilizująca najlepsze elementy narodu nie­
mieckiego do walki o likwidację w drodze pokojowej roz­
bicia Niemiec. Do walki ze zbrodniczą polityką podporząd­
kowanego amerykańskim imperialistom państwa bońsklego, 
które stało się siedliskiem wszelkich niedobitków hitle­
ryzmu | mllltaryzmu, w którym wbrew układom poczdam­
skim zachowano władzę Kruppów. Thyssenów 1 Pferde- 
mengesów, gdzie u władzy stoją byli członkowie partii 
hitlerowskiej, byli generałowie hitlerowskiego Wehr­
machtu, zbrodniarze wojenni.

Pod kierownictwem partii klasy robotniczej masy pra­
cujące NRD przystąpiły do budowy fuńdamentów socja­
lizmu, weszły na drogę nowego, lepszego życia. Wielkie 
są osiągnięcia NRD w ciągu pięciolecia. W oparciu 
o wszechstronną pomoc ZSRR 1 współpracę z krajami 
demokracji ludowej pomyślnie rozwinął się w ciągu ostat­
nich lat przemysł, którego globalna produkcja w 1953 
roku stanowiła przeszło 160 proc, produkcji z 1950 roku. 
W rolnictwie, w którym dokonano rewolucyjnych prze­
mian przeprowadzając reformę rolną, produkcja w roku 
ubiegłym była dwukrotnie wyższa niż w 1946 roku. Po­
ważna część pracującego chłopstwa przeszła na tory go­
spodarki socjalistycznej, osiągając w niej jeszcze wyż­
sze wyniki produkcyjne. W parze z tymi sukcesami idzie 
wzrost stopy życiowej ludności NRD, który szczególnie 
silnie zaznaczył się w ostatnim roku.

Co w porównaniu z tym ofiarowuje ludności Niemiec 
zachodnich Adenauer 1 jego klika? Prowadząc politykę 
uległości wobec Waszyngtonu, dąży do wciągnięcia Nie­
miec zachodnich w orbitę wojennych planów amerykań­
skich. Propaganda rewlzjonlzmu przybrała olbrzymie

(Dokończenie na 2 str.)

Polska poprze wszelkie wysiłki 
zmierzające do utrwalenia pokoju 
Przemówienie ministra St. Skrzeszewskiego na plenum Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK. Na posiedzeniu plenarnym Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w dniu 4 bm. zabrał głos w debacie 
generalnej przewodniczący delegacji polskiej minister 
Spraw Zagranicznych Stanisław Skrzeszewski.

— Obecna sesja — oświad­
czył na wstępie swego prze­
mówienia min. Skrzeszewski— 
rozpoczyna obrady w szcze­
gólnie ważnym momencie sy­
tuacji międzynarodowej. Za­
kończenie działań wojennych 
i rozejm w Korei, konferen­
cja ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
w Berlinie, konferencja pięciu 
wielkich mocarstw’ wraz z in

nymi zainteresowanymi pań­
stwami w Genewie, rozejm w 
Indochinach oraz pomyślne 
rozwiązanie szeregu innych 
spornych problemów przyczy 
niło się do znacznego polep­
szenia sytuacji międzynaro­
dowej.

Zrozumienie niebezpieczeń­
stwa wojny wzmogło wysiłki 
wszystkich narodów na rzecz 
zastosowania słusznej.meto-

Depesze z okazji 5 rocznicy 
powstania NRD

DD
PREZYDENTA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA WILHELMA PIECKA

BERLIN
Z okazji piątej rocznicy powsta­

nia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ślę Wam, Towarzyszu 
Prezydencie, jak najserdeczniejsze 
pozdrowienia w imieniu narodu 
polskiego, Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moim 
własnym.

Naród polski w pełni solidary­
zuje się ze zdecydowaną i oiiarną 
walką Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i pokój miłujących 
sił Niemiec zachodnich o zjedno­
czenie Niemiec w pokojowe, su­
werenne i demokratyczne pań­
stwo. Walka ta jest ważnym wkła­
dem w dzieło pokoju, którego

bronią narody pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego.

W oparciu o wspólną walkę 
naszych narodów o bezpieczeń­
stwo zbiorowe i pokój, w oparciu 
o granicę pokoju na Odrze i Ny­
sie rozwija się i krzepnie przyjaźń 
i braterska współpraca między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową i 
Niemiecką Republiką Demokraty­
czną.

Pozwólcie, szanowny Towarzyszu 
Prezydencie, przekazać Wam 
serdeczne życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla dobra narodu nie­
mieckiego i sprawy pokoju w 
Europie i na całym świecie.
ALEKSANDER ZAWADZKI 

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ
TOWARZYSZA OTTO GROTĘ WOHLA

BERLIN
W dniu piątej rocznicy powsta- 

nia Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ślę Wam, Towarzyszu 
Premierze, oraz rządowi Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej 
najgorętsze pozdrowienia rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i moje własne.

Naród polski wita gorąco wiel­
kie sukcesy osiągnięte przez Nie­
miecką Republikę Demokratyczną 
w ciągu jej pięcioletniego istnie­
nia.

Zacieśniające się z dnia na

Depeszę o podobnej treści prze 
słał kierownik Min. Spraw Zagra­
nicznych PRL Marian Naszkowski

na ręce ministra Spraw Zagrani­
cznych NRD dr Lothara Bolza.

Delegacja rządu PRL 
przybyła do Berlina

BERLIN. W dniu 5 bm. po 
południu przybyła do Berli­
na samolotem delegacja rządu 
PRL z Prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem na czele.

Delegację witali: wicepre­
mierzy rządu NRD — Hein­
rich Rau, Otto Nuschke i 
Hans Loch, sekretarz KC Nie 
mlecklej Socjalistycznej Par­
tii Jedności Paul Wandel, 
członek Biura Politycznego 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności Hermann 
Matern, minister Kultury Jo­

hannes Becher i wiceminister 
Spraw Zagranicznych Georg 
Handke.

Na lotnisku byli również o- 
becni urzędnicy ambasady 
PRL w NRD z charge d‘affai- 
res Józefem Knapikiem na 
czele.

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz odebrał ra 
port od dowódcy kompanii ho 
norowej policji ludowej i 
wraz z członkami delegacji 
przeszedł przed frontem kom­
panii,

dy, że najbardziej trudne i 
skomplikowane problemy spor 
ne mogą być uregulowane w 
drodze pokojowej, jeżeli ist­
nieć będzie dobra wola i go­
towość szukania porozumie­
nia.

Niewątpliwie sukcesy od­
niesione w walce o pokój sta 
ły się możliwe dzięki konsek­
wentnej pokojowej polityce 
oraz inicjatywie ZSRR, Chin

Ludowych i krajów demokra­
cji ludowej, w tym również 
Polski.

Załamuje się polityka „z po 
zycji siły". Bankrutują ci, 
którzy uważali, że prawo pię 
ści może być silniejsze od za­
sad współpracy narodów, że 
siecią układów wojennych i 
agresywnych porozumień za­
stąpić można organizację 

I współpracy między narodami.

ONZ nie spełnia swych zadań
Spoglądając na osiągnięcia 

ostatniego okresu w dziedzi­
nie pokojowego rozwiązywa­
nia spornych zagadnień mię­
dzynarodowych nie można nie 
dostrzec, że ONZ nie odegra­
ła roli jaką mogła i winna 
była odegrać oraz że nie wnio 
sła swego wkładu w dzieło 
odprężenia sytuacji między­
narodowej.

Min. Skrzeszewski stwier­
dza dalej, że wciąż jeszcze 
istnieją na arenie międzyna­
rodowej niebezpieczne ten­
dencje.

Miarą niebezpieczeństwa, 
jakie dla współpracy między­
narodowej stanowią siły wo 
jenne jest chociażby fakt, że 
potrafiły one uniemożliwić na

konferencji berlińskiej słusz 
ne rozwiązanie problemu nie­
mieckiego; że potrafiły na 
konferencji genewskiej ze­
rwać rozmowy w sprawie ko 
reariskiej; że potrafiły one 
utrzymać stan impasu w pra 
cach ONZ w sprawie rozbro­
jenia. Siły te jawnie odrzu­
cają tezę o możliwości współ 
istnienia i współpracy róż­
nych systemów społeczno-po­
litycznych, szerzą różne pro­
wokacyjne plany „wyzwole­
nia", które usiłowano głosić 
nawet z tej wysokiej trybu­
ny oraz jawnie uprawiają 
propagandę wojny wbYew ist­
niejącemu zakazowi w formie 
rezolucji Zgromadzenia NZ.

Pokojowe współistnienie 
dwóch obozów ustrojowych 

jest możliwe
Są tacy, którzy chcieliby 

narzucić światu przekonanie, 
że istnienie dwóch obozów u- 
strojowych powoduje, iż woj 
na jest nieunikniona, że nie­
uniknione jest starcie między 
tymi obozami.

Doświadczenie historii — 
stwierdza mówca — zadaje 
kłam twierdzeniom, że z po­
wodu różnic ustrojowych mu­
si dojść do wojny. Istnienie 
w Europie przed pierwszą 
wojną światową jednego tyl­
ko ustroju wcale nie zapobie­
gło jej wybuchowi. Druga 
wojna światowa została roz­
pętana niezależnie od różnic 
ustrojowych. Doświadczenia 
bowiem drugiej wojny świa-

(Dokończenle na 3 str.)

Powiaty 
Słupsk i Bjtów 

zwolnione 
z miarek i ods\ pówDalsze dwa powiaty w województwie kosza­lińskim, mianowicie Słupsk i Bytów przekro czyły 90 proc, rocznego planu dostaw zboża. Tym samym, powiaty Słupsk i Bytów zwolnio ne zostały z miarek i od sypów.

W PGR-ach Ziemi Koszalińskiej
Szybko nadrobić zaniedbania 

w jesiennych siewach 
■^■■■■■■■■■MKaMBaBSMBaMSBsaasBssaBaHBsaBams

Mimo upływu terminów a- 
grotechnicznych w których na

leżało wysiać żyto i pszenicę 
ozimą, niewiele tylko zespo­
łów PGR naszego wojewódz­
twa zameldowało o termino­
wym wykonaniu tych prac. 
Siewy jesienne stosunkowo 
najlepiej przebiegają w zespo­
łach Zjednoczenia PGR Słupsk, 
w którym do dnia 1 październi 
ka zasiano 95,7 proc, żyta i 89.2 
proc, pszenicy ozimej. Najwlęk 
sze opóźnienie siewów wykazu 
je Zjednoczenie PGR Sławno, 
gdzie zasiano tylko 68 proc, 
planowanego areału żyta i 23 
proc, areału pszenicy ozimej. 
Nienajlepiej też przebiegają de 
wy w zespołach Zjednoczenia 
PGR Połczyn Zdrój i Szczeci­
nek.

Obok zespołów PGR Skar- 
szów, Grapice, Mścice, Bonin 1 
wielu innych, które dawno już 
zakończyły siewy żyta — znaj

(Dokończenie na 2 alt.)

dzień stosunki braterskiej przyjaź­
ni między naszymi państwami oraz 
owocna, wszechstronna współpra­
ca polsko • niemiecka służę spra­
wie ugruntowania pokoju w Euro­
pie i na całym świecie.

Życzę Wam, Towarzyszu Premie­
rze, w dniu święta narodowego 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej dalszej owocnej działalno­
ści na rzecz utworzenia zjednoczo 
nych, pokój miłujących, demokra 
tycznych Niemiec.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Uwaga 
korespondenci 
i czytelnicy 
tygodnika 
„Spółdzielnia 
Prod ukcyjna“

10 bm. o godzinie 10-teJ w sali 
Wojewódzkie] Rady Narodowej 
przy ul. Alfreda Lampe 34 odbę 
dale się Wojewódzka Narada Ko­
respondentów 1 aktywu czytelnl- 
esego tyfodnlka „Spółdzielnia Pro 
aukcyjna '.

Wszystkim uczestnikom narady 
Redakcja zwróci koszty podróły 
oraz zapewni całodzienne wyży­
wienie

Na naradę Redakcja tygodnika 
„Spółdzielnia Produkcyjna" za­
prasza spółdzielców t POM-owców 
województwa kołzsllńjkleyo,



I pobytu hinduskiej delegacji gospodarczej
w Polsce

WARSZAWA. Jak już dono­
siliśmy, dnia 5 bm. przybyła 
do Polski 16-osobowa delega 
cja gospodarcza z Indii, na 
czele której stoi przemysło­
wiec Kasthurbhaj Lalbhaj. 
Celem pobytu delegacji w Pol 
sce jest zapoznanie się z ro­
zwojem naszego przemysłu 
i rolnictwa.

6 bm. w godzinach przedpo 
łudniowych hinduską delega­
cję gospodarczą przyjął mi­
nister Handlu Zagranicznego 
Konstanty Dąbrowski.

Tegoż dnia delegacja gospo­
darcza z Indii spotkała się w 
„Metalexporcie“ z przedsta­
wicielami polskich central 
handlu zagranicznego, a na­
stępnie zwiedzała Zakłady 
Mechaniczne „Ursus" i za­
kłady im. 1 Maja w Pruszko­
wie.

W pierwszym dniu pobytu 
w Warszawie członkowie hin 
duskiej delegacji gospodarczej 
obecni byli na przedstawieniu 
,,Halki" w operze.

Szybko nadrobić zaniedbania 
w jesiennych siewach

(Dokończenie z 1 str.f 
dują się jeszcze w- naszym wo 
jtwództwie zespoły, które nie 
zasiały nawet połowy planowa 
nego areału. I tak np. zespół 
PGR Trzcinno zasiał dopiero 
2G proc., Kamnica 45 proc., 
Pieńkowo 48 proc., Czaplinek 
43 proc., Kalisz Pomorski 47 
proc, i Cieszyno 51 proc. żyta.

Podobnie jest z siewem psze 
nicy ozimej. W Zjednoczeniu 
PGR Słupsk zakończyły siew 
pszenicy prawie wszystkie ze­
społy, natomiast takie np. ze­
społy jak PGR Kalisz Pomor­
ski, Trzcinno i Swierzenko nie 
przystąpiły jeszcze do siewów. 
Zespój Nacław zasiał tylko 7 
proc, a Dąbie 6 proc, areału.

Ostatnio można zauważyć po 
ważne osłabienie pracy w ze­
spole PGR Kalisz Pomorski, 
który z reguły opóźnia wyko­
nywanie wszelkich planów i 
nie przestrzega terminów agro 
technicznych. Jest to w dużym 
stopniu winą dyrektora zespo 
łu to w. Bajły, a szczególnie 
starszego agronoma Wolniew 
skiego, którzy nie potrafią wła 
ściwie zorganizować pracy i 
nie kontrolują należycie wyko 
nawstwa planów w poszczegól 
nych gospodarstwach.

Podobnie jest w zespole PGR 
Myślino (dyrektor — tow. Ger 
man). Ustawiczne zmiany agro 
nomów, brak współpracy w 
dyrekcji zespołu utrudniają ter 
minowe wykonywanie zadań. 
Dlatego też zespoły te muszą 
być otoczone większą niż do­
tychczas pomocą i opieką ze 
strony Zjednoczenia PGR Poł­
czyn Zdrój i Koszalin.

Tegoroczne jesienne siewy 
zostały opóźnione. Każdy dzień 
dalszego opóźnienia może ujem 
nie odbić się na wysokości plo 
nów w roku przyszłym. Toteż 
należy dołożyć wszelkich sta 
rań, ażeby jak najszybciej nad 
robić dotychczasowe zaległo­
ści i zakończyć jesienne siewy 
w tych dniach w 100 proc. W 
tym celu konieczne jest ma­
ksymalne wykorzystanie ciąg 
ników i siewników, zorganizo 
wanie pracy na dwie zmiany 
oraz dokonanie przerzutów ma 
szyn z gospodarstw, które 
skończyły siewy, do gospo­
darstw, wlokących się w ogo­
nie.

...I W WYKOPKACH 
ZIEMNIAKÓW

Wykonanie prac wykopko­
wych w poszczególnych zjed­
noczeniach PGR naszego woje­
wództwa na dzień 1 paździer­
nika ilustruje poniższa tabel­
ka:

Zjednoczenie PGR:
Sławno — 25 proc.
Wałcz — 23.5
Słupsk — 19.2 ••
Koszalin — 16,3
Połczyn Zdrój — 16,3
Szczecinek — 14 • »

W wykopkach przodują ze­
społy PGR:

Zespół PGR:
Nacław — 42 proc
Człopa — 37,8 »»
Ostrowiec — 33 **
Grapice — 29 »»
Biesowice — 29 »»
Dąbie — 28 »»
Dobrociechy — 28 »»
Doborowo — 28 »»
Pozostają w tyle zespoły 

PGR Mścice, Karlino, Myślino, 
Kołobrzeg, Kalisz Pomorski, O 
grodzieniec, Barwice, Koczała, 
które nie wykopały nawet 10 
proc, posiadanych ziemnia­
ków. o zaniedbaniu tego odcin 
ka świadczy fakt, że w ubieg 
łym tygodniu w 10 gospodar­
stwach zespołu PGR Myślino 
wykopano tylko 11 ha ziem­
niaków, czyli mniej, aniżeli w 
tym czasie wykopałaby jedna 
kopaczka.

Obecnie, nie osłabiając tern 
pa omłotów, zespoły PGR po­
winny cały swój wysiłek skie 
rować na jak najszybsze za­
kończenie siewów i rozwinię­
cie w pełni prac wykopko­
wych. Należy zmobilizować do 
akcji wykopkowej wszystkich 
zdolnych do pracy członków 
rodzin, zapewnić pomoc praco 
wników administracji zespołu, 
brygad hodowlanych, odpowie 
dnio wykorzystać pomoc robot 
ników z miast. Trzeba syste­
matycznie kontrolować w go­
spodarstwach przebieg wykop 
ków, z miejsca usuwać stwier 
dzone braki i niedociągnięcia, 
oraa dopilnować jednocześnie, 
ażeby wyzbierane były z pola 
wszystkie ziemniaki.

W wyborach w Silezwik-Holsztyn Adenauer stracił 40 proc, 
głosów.

Straciłem miliony głosów, ale za mnq I tak miliony dolarów.

Wiec z okazji X Zjazdu 
Komunistycznej Partii Finlandii

HELSINKI. 4 bm. odbył się 
w Helsinkach wielki wiec z o 
ka>zjl X Zjazdu Komunistycznej 
partii Finlandii.

Na wiecu zabraj głos prze­
wodniczący Komunistycznej 
Partii Finlandii Aimo Aaalto- 
nen, stwierdzając w swym 
przemówieniu, że w ciągu o- 
statnich 10 lat Partia Komuni­
styczna pokonała wiele trudno 
ści i stała się zahartowaną w 
walce partią masową, której 
wpływ na życie całego kraju 
uwidacznia się coraz bardziej.

„Przyjaźń między Finlandią 
a Związkiem Radzieckim — o- 
świadczył Aaltonen — jest je 
dnym a głównych haseł naszej 
partii od chwili je] powstania. 
Nie wojna lecz pokój ocalił nie 
zawisłość naszego kraju. Nale 
ży pamiętać o tym zwłaszcza 
teraz, kiedy remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich poważnie 
zagraża Finlandii i kiedy usi­
łuje się kraj nasz przekształ­
cić w narzędzie wojowniczej 
polityki kół rządzących USA i 
Anglii".
Przemówienia na wiecu wy­

głosili również członek KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Józef Machno, czło 
nek KC Komunistycznej Partii 
Włoch A. Fedeli i przewodni­
czący Komunistycznej Partii 
Szwecji H. Hagberg.

Plenum
KC Komunistycznej 
Partii Finlandii

HELSINKI. Dnia 5 bm. odby 
ło się plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Finlandii, wybranego na X 
ZJeździe partii. Na sekretarza 
generalnego Komunistycznej 
Partii Finlandii plenum wybra 
lo Ville Pessi.

Przewodniczącym partii zo­
stał Aimo Aaltonen, wiceprze 
wodniczącym — Yrjoe Murto.

W skład Biura Politycznego 
weszli: Aimo Aaltonen, Aar- 
ne Hulkkonen, Paavo Koski- 
nen, Hertta Kuusinen, Inkeri 
Lehtinen, Martti Malmberg. 
Yrjoe Murto, Aili Maekinen, 
Ville Pessi i Mauri Ryoemae.

Tygodnik egipski przeciwko udziałowi 
państw arabskich 

w blokach wojskowych
LONDYN. Wychodzący w Ka 

irze tygodnik „At - Tahrir*' 
zamieścił artykuł, w którym 
plsze, że mocarstwa imperiali 
styczne nie zdołają oszukać na 
rodów arabskich kłamliwą pro 
pagandą o rzekomym pokojo­
wym charakterze bloków woj­
skowych, do których usiłują 
wciągnąć kraje Bliskiego i 
Środkowego Wschodu.

Udział małych krajów Bli­
skiego i Środkowego Wschodu 
w blokach wojskowych wraz 
z krajami zachodu — piszę

dziennik — służy jedynie inte 
resom mocarstw imperiali­
stycznych, które dążą do zdo­
bycia baz. wojennych na ob­
cych terytoriach oraz prawa 
korzystania z portów, lotnisk 
1 środków komunikacyjnych 
państw, które zostały ich so­
jusznikami. Mocarstwa te pra 
pną wziąć w swe ręce całko­
witą kontrolę nad armiami ma 
łych państw, a pakty wojsko­
we oznaczają właściwie zupeł­
ną kolonizację tych krajów.

Święto narodu niemieckiego
(Dokończenie z 1 itr.)

rozmiary. W wypowiedziach bońsklch ministrów raz za 
razem wymieniane są te czy Inne tereny, które mają ,,wró- 
clć" do Niemiec. Przy czym niejednokrotnie daje się 
do zrozumienia, że „droga na Wschód wiedzie przez Pa­
ryż". Nic innego nie mają on| narodowi niemieckiemu 
do ofiarowania prócz wojny. Stało się to szczególnie 
Jasne, gdy zawiódł szeroko reklamowany „cud gospo­
darczy", gdy klasa robotnicza w ostatnim okresie falą 
potężnych strajków zadokumentowała wolę walk] o swe 
prawa. Coraz lepiej masy pracujące Niemiec zachod­
nich zdają sobie sprawę, że pod rządami monopoli cze­
ka je tylko nędza, bezrobocie 1 wojna.

Z tych porównań „tu i tam" rodzi się I wzmaga opór 
nie tylko klasy robotniczej Niemiec zachodnich, ale rów­
nież pewnych kół burżuazjl przeciwko polityce Adenaue- 
ra — polityce nędzy 1 wojny. Liczba Jego zwolen­
ników topnieje. Świadczą o tym chociażby wybory w pół­
nocnej Nadrenii — Westfalii, gdzie Adenauer stracił po- 
nad milion głosów, czy wybory w Szlezwiku — Holszty­
nie, gdzie stracił 40 proc, głosów. Świadczy o tym przej­
ście do NRD dr Johna 1 posła Schmidt - Wittmacka. Oto 
dlaczego istnienie NRD stało się solą w oku tych, któ­
rzy pragną rozbicia Niemiec i wykorzystania ich zachód- 
niej części w planach podboju Europy 1 świata. Oto 
dlaczego zorganizowano 17 czerwca ub. roku prowoka­
cyjny „dzień X" w Berlinie. Cl, którzy przy pomocy 
agentów osławionej organizacji Gehlcna chcą sabota­
żem I dywersją przeszkodzić rozwojowi NRD, którzy na 
ostatniej konferencji w Londynie starali się nadal rea­
lizować plany wskrzeszenia niemieckiego Wehrmachtu — 
ci wszyscy nienawidzą NRD.

Tym większe ma znaczenie pierwsze w dziejach suwe­
renne, demokratyczne państwo n'emieckle, którego auto­
rytet z roku na rok wzrasta. Z tym większą uwagą śle­
dzą rozwój NRD wszystkie miłujące pokój narody, wi­
dząc w niej fundament zjednoczonych, demokratycznych 
1 pokój miłujących Niemiec, poważny czynnik trwałego 
pokoju w Europie.

Ze szczególną uwagą 1 uczuciami głębokiej przyjaźni 
śledziliśmy my, Polacy, w ciągu ostatnich pięciu lat 
rozwój Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Na każdy 
sukces przyjaciół zza Odry patrzyliśmy z przyjaźnią, 
która łączyła najlepszych synów narodu polskiego i nie­
mieckiego w okresie stuletniej walki rewolucyjnej. Stali 
ramię przy ramieniu Polacy i Niemcy na barykadach 
Wiosny Ludów. Na ulicach pruskiej stolicy w 1848 ro­
ku z równą radością witali wypuszczonego z więzienia 
Moablt — Mierosławskiego.

Warszawianka śpiewana była w polskim 1 niemieckim 
Języku, tak Jak i pleśń Thaelmana. Symbolem więzów 
łączących polski 1 niemiecki ruch robotniczy są: Róża 
Luksemburg 1 Julian Marchlewski. Ochotnicy polscy 
I niemieccy, walczący za „naszą 1 wasza wolność" w sze­
regach międzynarodowej brygady w Hiszpanii, dumni 
byli z tego, żo Ich komnania. druga kompania międzyna­
rodowego batalionu im. Czanajewa, nosi Imię najwięk­
szego polskiego ncety — Adama Mickiewicza. Przyjaźń 
pnlsklch 1 niemieckich rewolucjonistów przetrwała 1 la­
ta ostatniej wojny, gdy w celach śmierci hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych do ostatniej chwili prowadzili 
walkę z faszyzmem.

„Idziemy jedna drogą 1 nasze losy są związane ze 
sobą — nasze bojowe zawołanie 'dzisiaj brzmi: — Nie 
ma wolnych Nleml-ec bez wolnej Polski, nie ma wolnej 
Polski bez wolnych Niemiec". Tak nlsał w latach Wio­
sny Ludów wyb'tny syn narodu niemieckiego, Georg 
Herwegh. Tą- drogą kroczy też od pięciu lat spadko­
bierczyni nailepszych tradvc.ll narodu niemieckiego kiero­
wana przez Niemiecką Socjalistyczną Partię Jedności, 
nnrtlę klasy robotnlczei. 1 przez rząd mas pracujących — 
Niemiecka Republika Demokratyczna.

Miedzy Polska Rzeczpospolitą Ludową a Niemiecka 
Republiką Demokratyczną coraz bardziej pogłębia się 
współenca, obejmująca wszystkie dzledz'nv naszego ży­
cia. Polski węgiel służy przemysłowi NRD. maszyny 
1 precyzyjne urządzenia, wyprodukowane w NRD, wzma- 
cnlalą nasz potenclał przemysłowy. Bilskie są również 
nasze związki kulturalne, w których oba narody, oży­
wione jedną ideą coraz lep'e.| się poznała, zasypując 
nrzenaść, Jaka wykopała między nami zbrodnicza polity­
ka klas posiadających.

W dniu święta narodowego NRD w nląta rocznice jej 
proklamowania, naród polski śle serdeczne życzenia towa­
rzyszom niemieckim dalszych sukcesów na wspólnej na­
szym narodom drodze walki o pokój 1 socjalizm.

Wniosek radziecki 
w sprawie rozbrojenia 
u mieszczony 
na porządku dziennym 
obecnej sesji ON4

NOWY JORK. Komisja o- 
gólna Zgromadzenia General 
nego NZ postanowiła dnia 5 
bm. umieścić na porządku 
dziennym obecnej sesji pro­
jekt rezolucji radzieckiej w 
sprawie zawarcia międzyna­
rodowej konwencji c redukcji 
zbrojeń oraz o zakazie broni 
atomowej, wodorowej i in­
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. Uchwała ta zapadła 
jednomyślnie.

cja realnego bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie zwycię 
żyła koncepcję remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

W tym celu Światowa Fe­
deracja Związków Zawodo­
wych wzywa pracujących do 
umacniania jedności w zakła­
dach pracy, jak również na 
szczeblu krajowym i świato­
wym, aby ludzie pracy jedno­
czyli się ze wszystkimi poko­
jowymi silami w każdym kra- 
lu i aby popierali walkę nie­
mieckich mas pracujących prze 
ciwko remilitaryzacji ich kra­
ju, walkę o zjednoczone, de­
mokratyczne i pokojowe Niem 
cy.

Tym samym masy pracujące 
świata przyczynią się do u- 
suniecia groźnego niebezpie­
czeństwa nowego konfliktu 
światowego 1 wniosą poważny 
wkład w dzieło osłabienia na- 
pięcia międzynarodowego, w 
dzieło postępu społecznego 
i nokołu.

niż kiedykolwiek konieczne 
jest, by masy pracujące Euro­
py i ich organizacje związko­
we zespoliły się jeszcze moc­
niej we wspólnej walce.

W przekonaniu, że wyraża 
ona opinię pracujących wszyst 
kich krajów Europy i całego 
świata, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych uwa­
ża, iż wskrzeszenie milita- 
ryzmu Niemiec zachodnich dro 
gą bezpośredniego włączenia 
ich do paktu północno-atlan­
tyckiego, do układu bruksel­
skiego lub też w jakiejkolwiek 
innej formie — zwiększy zna­
cznie niebezpieczeństwo woj­
ny.

Światowa Federacja Zwląz 
ków Zawodowych oświadcza, 
że istnieją realne możliwości 
rozwiązania problemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie.

Europejska konferencja 
związków zawodowych, która 
odbyła się w czerwcu br. w 
Berlinie, wypowiedziała się 
za zawarciem ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym, obejmujące 
go wszystkie kraje Europy, 
niezależnie od ich ustroju 
społecznego, bez dyskrymina­
cji, bez wyróżniania jakiego­
kolwiek z nich, przy poszano 
waniu niezawisłości każdego 
narodu. W tym ogólnym ukła 
dzie miałyby uczestniczyć rów 
nież Niemcy wschodnie 1 za­
chodnie.

Zorganizowanie zbiorowe­
go bezpieczeństwa w Europie 
na tej podstawie ułatwiłoby 
przeprowadzenie koniecznych 
rozmów między czterema wiel 
kimi mocarstwami . w celu 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego drogą u- 
tworzenia zjednoczonych Nie­
miec demokratycznych. Usu­
nięto by w ten sposób niebez­
pieczeństwo wskrzeszenia mi- 
litaryzmu.

Masy pracujące Europy za­
interesowane są w tym, by 
polityka rokowań wzięła górę 
nad polityką siły i by koncep-

Pr/ą jęcie
u Ministerstwie Kultury 
ZSRR
na cześć 
artystów polskich

MOSKWA. 5 października br. 
Ministerstwo Kultury ZSRR wy­
dało przyjęcie na cześć bawiącego 
w Moskwie Państwowego Teatru 
Polskiego.

Na przyjęciu obecni byli akto­
rzy polscy 1 reżyserzy oraz wybit 
ni działacze teatru radzieckiego, 
przedstawiciele społeczeństwa 1 
prasy.

0 zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy 

Oświadczenie Światowej Federacji Związków Zawodowych

„Miliony ludzj pracy wy­
stąpiły przeciwko tżw, „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej", uważając ją słusznie 
za próbę wskrzeszenia mili- 
taryzmu niemieckiego. Fia­
sko „europejskiej wspólnoty 
obronnej", które nastąpiło 
bezpośrednio po przerwaniu 
działań wojennych w Wietna­
mie, spotęgowało nadzieję, że 
narody pójdą dalej drogą roko 
wań i pokoju. Masy pracu­
jące krajów Europy powinny 
jednak zdać sobie sprawę z 
tego, że muszą one nadal wy­
kazywać jak największą czuj­
ność, ponieważ lekceważąc wo 
lę narodów, zwolennicy Wehr 
machtu wystąpili z nowymi 
planami uzbrojenia Niemiec 
zachodnich.

Londyńska konferencja dzie 
więciu państw wykazała, że 
jej uczestnicy obrali drogę 
wręcz odwrotną niż ta, którą 
kroczyć pragną masy pracują­
ce i narody świata. Rządy 
dziewięciu państw zachodnich 
odrzuciły inne możliwości i 
postanowiły wskrzesić mili- 
taryzm w Niemczech zachod­
nich. Przyznały one rządowi 
Niemiec zachodnich prawo u- 
tworzenia własnej armii i lot 
nictwa wojskowego.

W ten sposób otwarto dro­
gę do nieograniczonej remili­
taryzacji tego kraju, bowiem 
militaryści niemieccy z pew­
nością naruszą ustalone ogra­
niczenia, jak to już miało miej 
sce w przeszłości.

Masy pracujące całego śwla 
ta, a przede wszystkim masy 
pracujące Europy potępiają tę 
decyzję, która grozi sprawie 
pokoju Jak najpoważniejszy­
mi skutkami. Masy pracują­
ce nie mogą pozwolić, aby 
rozwiązanie problemu bezpie­
czeństwa Europy opierało się 
na remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich', gdzie władza znaj­
duje się w rękach odwetow­
ców i hitlerowców.

Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych stwierdza, 
iż w obecnej chwili bardziej

WIEDEŃ. Światowa Federacja Związków Zawodowych 
opublikowała w dniu 5 bm. oświadczenie, w którym 
stwierdza:



Polska poprze wysiłki zmierzające do utrwalenia pokoju
Przemówienie ministra St. Skrzeszewskiego na plenum Zgromadzenia Ogólnego NZ

(Dokończenie z 1 str.) 
towej wskazują, że pomimo 
pewnych wrogich wobec 
Związku Radzieckiego ten­
dencji w obozie zachodnim, w 
ostatecznym rachunku w sze­
regach koalicji antyhitlerow­
skiej, znalazły się państwa o 
różnych ustrojach walczące o

wspólny ideał przywrócenia 
wolności 1 niepodległości w 
ramach tej koalicji. Siła zbrój 
na Związku Radzieckiego u- 
ratowała na polach bitew los 
naszej cywilizacji i umożliwi 
ła powstanie tej organizacji, 
która zebrała się właśnie na 
IX sesję.

podkreśla min. Skrzeszewski — 
wszystkie narody Europy po­
dejmują walkę o system bez­
pieczeństwa zbiorowego.

Walka o europejski system 
bezpieczeństwa zbiorowego sta­
nowi kluczowy odcinek walki 
o pokój świata.

Opierając się na minionych 
doświadczeniach i w przekona­
niu, że jedynie prawdziwy sy­
stem bezpieczeństwa zbiorowe­
go zdolny jest uchronić Euro­
pę od nowego konfliktu zbroj­

nego, rząd polski całkowicie 
poparł propozycje rządu ZSRR 
przedstawione na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
w Berlinie. Propozycje te sta­
nowią konkretną 1 realną pod­
stawę do opracowania zgodne­
go z interesami pokoju na ca­
łym świecie paktu, który miesz­
cząc się w ramach Karty NZ 
obejmie wszystkie państwa w 
Europie 1 zabezpieczy pokój w 
tym rejonie.

Polska ostrzega przed groźbą 
odrodzenia militaryzmu 

niemieckiego
Nie wolno nam zapominać, 

że wybuch drugiej wojny 
światowej był tragicznym fi­
nałem polityki bloków, prób 
izolowania jednego z wielkich 
mocarstw, pogardy dla suwe 
renności i praw małych naro 
dów, gwarancji bez pokrycia, 
niszczenia istniejącej wów­
czas organizacji międzynaro­
dowej, odrzucania zasady zbi0 
rowego bezpieczeństwa na 
rzecz zasady tak dobrze zna­
nej i potępionej: siła przed 
prawem. Gdyby nie Mona­
chium i polityka pomonachij- 
ska, co umożliwiło hitlerow­
com przygotowanie się do na­
paści na narody Europy, nie 
byłoby ruin Warszawy, Rot­
terdamu, Coventry 1 Stalin­
gradu, nie byłoby koszmaru 
Oświęcimia i Majdanka, nie 
byłoby Oradour i latających 
pocisków nad Londynem, a 
but hitlerowski nie deptałby 
starych ulic Paryża i Aten: 
nie byłoby dziesiątków milio 
nów zabitych i kalek.

Istnienie podzielonych Nie­
miec w sercu Europy stano­
wić będzie zawsze ognisko 
niepokoju — przedstawiać bę 
dzie szerokie możliwości dla 
sił, które pragną doprowadzić 
do wojny. Sytuacja ta wynika 
z podstawowej intencji Sta­
nów Zjednoczonych, które za 
mierzają wykorzystać odro­
dzony Wehrmacht z dawnymi 
dowódcami hitlerowskimi i

zbrodniarzami wojennymi, 
którzy siali śmierć, terror i 
zniszczenie, jako narzędzie 
swych planów wojennych w 
Europie.

Intencja ta znalazła nowy 
wyraz w uchwałach konferen 
cji londyńskiej, które pozwa­
lają na odrodzenie military­
zmu niemieckiego i z armii 
niemieckiej chcą uczynić głó­
wną siłę wojskową paktu a- 
tlantyckiego.

Odrodzenie militaryzmu nie 
mieckiego, to śmiertelne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. 
Niechaj się nikt nie łudzi, że 
zremilitaryzowane Niemcy za­
grażają jedynie krajom na 
wschód od nich położonym. 
Już dzisiejszy ton Adenauera 
i jego przyjaciół wykazuje, że 
apetyty ich wykraczają dale­
ko poza tzw. rewindykacje na 
wschodzie. Głosy ministrów 
bońskich dowodzą, że marzą 
oni już dzisiaj o częściach 
Francji, Belgii i Holandii.

Odrodzenie militaryzmu nie 
mieckiego prowadziło zawsze 
do wojny i wbrew tendencjom 
inspiratorów płomieniem swym 
ogarniało nie tylko wschodnią 
część Europy, lecz również 
jej część zachodnią, a nawet 
świat cały. O tym powinny pa­
miętać rządzące koła Stanów 
Zjednoczonych i ich partnerzy 
w Europie.

O system 
bezpieczeństwa zbiorowego 

w Europie

Przechodząc do omówienia 
spraw azjatyckich, min. Skrze­
szewski stwierdza, że Polska 
w pełni docenia znaczenie tych 
spraw, zwłaszcza iż rząd pol­
ski przyjął poważne zobowią­
zania międzynarodowe związa­
ne z rozejmem w Korei i Indo- 
chinach.

Czeka na ostateczne uregu­
lowanie problem koreański. 
Sprawa wolności i niepodle­
głości narodów Półwyspu In- 
dochińskiego wciąż jest przed­

miotem ostrych ataków ze stro­
ny amerykańskiej. Awanturni­
cze koła w Stanach Zjednoczo­
nych nie wyrzekly się prób roz 
niecenia wojny na Dalekim 
Wschodzie. Mamy tu do czynie 
nia ze strategią, obejmującą 
wojennymi planami cały obszar 
Azji, a przede wszystkim Chiń­
ską- Republikę Ludową.

Rząd polski w całej pełni 
zdaje sobie sprawę z tego nie­
bezpieczeństwa i dlatego też z 
całą powagą i odpowiedzialno-

Strażniczka mienia, spokoju, życia
(W X rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej)

Przed 10 laty, w dniu 7 października 
1944 roku, zgodnie z zapowiedzią Manifestu 
PKWN zostały utworzone pierwsze jednostki 
Milicji Obywatelskiej — ofiarnej strażniczki 
młodej władzy ludowej, czujnie strzegącej 
mienia społecznego i osobistego, życia, 
spokoju i bezpieczeństwa wszystkich obywa­
teli. W szeregi MO wstępowali robotnicy 
I chłopi, młodzież, żołnierze Armii Ludowej. 
Rozumieli oni, że obalone klasy nie złożą 
broni, że wróg wewnętrzny rozjątrzony klę­
ską z tym większy zajadłością i nienawiścią 
bidzie atakował młode państwo ludowe, 
będzie sabotował, szkodził. MO znalazła się 
na wysuniętym odcinku walki klasowe] o 
zabezpieczenie zdobyczy mas ludowych, 
o utrwalenie wtadzy robotniczo-chłopskiej.

Ciężkie, niezwykle niebezpieczne, wyma­
gające wielkie] odwagi I nlepowszechnego 
hartu były warunki w których zaczynała 
swą służbę dla ludowej ojczyzny Milicja 
Obywatelska. Brakło najprymitywniejszego 
ekwipunku — butów, mundurów, nowoczes­
nej broni, środków transportu i łączności. 
Nierzadko o głodzie I chłodzie - w do­
słownym tych słów znaczeniu — tropili mi­
licjanci faszystowskich zbrodniarzy, chronili 
przed zemstą wroga klasowego delegatów 
rządu dla spraw reformy rolne] i ekipy ro­
botnicze pomagające dzielić chłopom pań­
ską ziemię. Byty - przede wszystkim na 
wsi - miejscowości w których milicja, obok 
organizacji partyjne], a nierzadko w osa­
motnieniu organizowała całe życie. Do niej 
zwracano się o pomoc, o radę, o interwen­
cję w tysiącach codziennych kłopotów, trud­
ności, zmartwień, ona była przedstawicielem 
I reprezentantem robotniczo - chłopskiego 
rządu. Toteż na milicjantów czyhał przede 
wszystkim zaczajony w lasach I za węgłem 
domów wróg. Na posterunki MO napadały 
zbrojne watahy faszystowskich band. Rodzi­
ny milicjantów padały ofiarą bestialskich 
morderców.

Milicja sprostała zadaniom postawionym 
je] przez rząd robotniczo - chłopski I przez 
partię. W ciągu dziesięciolecia ludowe] 
ojczyzny stała się sprawnym, ofiarnym, śwla 
domym oddziałem stojącym na straży mie­
nia i bezpieczeństwa społecznego, zapisała 
w swe] historii wiele pięknych bohaterskich 
kart Znane są społeczeństwu nazwiska za­

służonych, okrytych sławą milicjantów. War- 
to przypomnieć o takich towarzyszach, jak 
Łuszczak z MO w Stawiszynie, który samotnie 
przez kilka godzin ciężko ranny bronił po­
sterunku przed 15 napastnikami z bandy 
„Groźnego", jak milicjant Chwedczyk z po­
sterunku MO Siedlce, który zginął broniąc 
przed bandytami pieniędzy przeznaczonych 
na wypłatę dla robotników, jak wielu, wielu 
Innych, którzy nie szczędzili własnego życia, 
by bronić życia, spokoju mieszkańców miast 
I wsi.

W ogniu walki, w codzienne] pracy har­
towały się, oczyszczały i doskonaliły szeregi 
Milicji Obywatelskiej. ‘ Dzięki rewolucyjnej 
czujności usunięto z MO ludzi przypadko­
wych, niegodnych zaszczytnego miana 
cbrońcy mas pracujących, zdemaskowano 
wrogów, którzy tu I ówdzie wdarli się do 
milicji, by osłabiać I rozbijać jej szeregi. 
W tej chwili skład socjalny milicji jest gwa­
rantem jej wiernej służby ludowi — 53,4 
proc, stanowią milicjanci pochodzenia ro­
botniczego, 46,1 proc, chłopskiego. Dzięki 
pracy organizacji partyjnych, dzięki syste­
matycznemu szkoleniu politycznemu i zawo­
dowemu, funkcjonariusze MO z każdym ro­
kiem podnoszą swe kwalifikacje I swój po­
ziom ideologiczny, coraz lepie] umieją 
sprostać zadaniom poruczonym Im przez 
władzę ludową, partię, cały naród.

A zadania te, choć odmienne niż w 
pierwszych latach władzy ludowej, są 
niełatwe i jest ich bardzo wiele. Czasem 
obserwując pracę milicji oceniamy ją zbyt 
powierzchownie. Wiemy: ściga przestępców, 
złodziei, oszustów, wydrwigroszów, chuliga­
nów. Reguluje ruch uliczny I drogowy. Pełni 
dyżury na dworcach kolejowych. Musi być 
zawsze na miejscu wypadku, pożaru, jakie­
goś incydentu, awantury, kłótni... Spieszy 
na pomoc ofiarom własnej nieostrożności. 
Nie zawsze wdzięczna to praca, wymaga 
mocnych nerwów, opanowania, stanowczo­
ści.

A przecież przed milicją stoją i Inne jesz­
cze zadania, stokroć trudniejsze, wymaga­
jące wiedzy o życiu, znajomości zamasko­
wanych metod, jakimi działa wróg klasowy 
zarówno w mieście, jak I na wsi, Posterunek 
MO na wsi - to mocny bastion walki prze­
ciwko wrogim machinacjom kułaka I jego 
zausznika,

Milicja ma obowiązek szczególnej troski 
o to, by w handlu uspołecznionym nie za­
gnieździł się szkodnik - łapownik, us.łujący 
krzywdzić wieś pracującą. Milicja, w której 
wieś widzi przedstawiciela władzy ludowej, 
to opiekun biedoty wiejskiej, sojusznik spół­
dzielń produkcyjnych i państwowych gospo­
darstw rolnych, zawsze czujnie strzegący 
społecznego mienia przed sabotażystą i 
złoczyńcą. Milicjant dniem I nocą - bez 
względu na to, czy jest na służbie czy też 
odpoczywa po pracy — w każdej chwili musi 
być gotów na wezwanie ludzi proszących 
go o pomoc czy też opiekę, milicjant wszę­
dzie I zawsze pamiętać musi o tym, że jego 
obowiązkiem jest wpajanie w obywateli po­
szanowania dla majątku narodowego, wy­
chowanie ludzi w duchu nowej, socjalisty­
cznej* moralności.

W ciągu 10 minionych lat pracownicy 
Milicji Obywatelskiej swą postawą, swą 
ofiarną pracą, swym serdecznym stosunkiem 
do człowieka, jego trosk i potrzeb zaskarbili 
sobie zaufanie i sympatię społeczeństwa. 
Robotnicy i chłopi, wszyscy ludzie pracy 
przekonują się z każdym dniem bardziej, że 
milicja nierozerwalnie związana jest z ludem 
i interesom ludu wiernie służy, że z godno­
ścią wypełnia zadan’a poruczone jej przez 
władzę ludową.

Do komisariatów, do wiejskich posterun­
ków napływa co dzień wiele listów zawie­
rających gorące podziękowania za troskę, 
za opiekę. Z pomocą milicjantowi w jego 
ciężkiej służbie przychodzą robotnicy i pra­
cujący chłopi, przechodnie na ulicy, pod­
różni w pociągach.....Dawniej policjant po­
trafił na rozkaz pana dziedzica bić i ponie­
wierać biednego chłopa, a dziś milicjant
- to nasz obrońca, to człowiek nam bliski"
- czytamy w liście Moniki Herel z Krynicy.

Tak, milicjant Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - to towarzysz wszystkim nam bli­
ski, to nasz obrońca I przyjaciel. W dzie­
siątą rocznicę powstania Milicji Obywatel­
skiej, w dniu Krajowego Zlotu Przodowni­
ków Służby MO, który dziś rozpoczyna się 
w Warszawie, życzymy wszystkim funkcjo­
nariuszom MO dalszych sukcesów w Ich 
trudnej, odpowiedzialnej I wymagającej 
wielkiego hartu pracy, zapewniamy ich, że 
społeczeństwo wysoko ocenia Ich wierną 
służbę lądowe] ojczyźnie, partii, narodowi.

ścią traktuje powierzony obo­
wiązek czuwania nad wprowa­
dzeniem w życie postanowień 
rozejmowych.

ONZ winna pospiesznie pod­
jąć kroki w celu zabezpiecze­
nia pokoju w Azji.

Sprawy pokoju w Azji zwią­
zane są z uznaniem wielkomo­

carstwowej roli Chińskiej Re­
publiki Ludowej, co się jej spra 
wiedliwie należy.

Sabotowanie sprawy przywró 
cenią należnych praw wielkie­
mu mocarstwu — Chinom Lu­
dowym w ONZ — oświadcza 
min. Skrzeszewski — równozna 
czne jest z sabotażem pokoju.

Położyć kres pirackim napadom 
na Oceanie Spokojnym

Od chwili okupacji przez 
Stany Zjednoczone wyspy Tai- 
wan na wodach Oceanu Spo­
kojnego rozpoczęła się seria 
napadów pirack ch na pokojo­
we statki handlowe. Bandy 
kuomintangowskie przy porno 
cy amerykańskich sił lotni­
czych i morskich zatrzymały 
szereg statków uprowadzając 
je, zatrzymując załogi i rabu­
jąc ładunek. Ofiarą tych na­
padów padł statek Polskiej 
Marynarki Handlowej „Pra­
ca" i polski statek handlowy 
„Prezydent Gottwald". Stat­
ki nie zostały zwrócone i nie 
ma gwarancji, że w przyszło­
ści pokojowa żegluga zabez­
pieczona będzie od takich na­
padów.

Te bezprawne akty władz

amerykańskich i band kuomln- 
tangowskich gwałcących swo­
bodę żeglugi na pełnym mo­
rzu, brutalnie depcących pra- 
w a bandery obcej i zasadę 
wolności mórz, stają się dodat 
kowym niebezpieczeństwem 
dla pokojowych stosunków na 
Dalekim Wschodzie. Akty te 
wymagają w interesie pokojo­
wej współpracy energicznej 
akcji ze strony naszej Organ! 
zacji. Dlatego też delegacja 
polska popiera wniosek dele­
gacji ZSRR wpisania tej spra 
wy dodatkowo na porządek 
dzienny bieżącej sesji, przy­
jęcia odpowiednich środków, 
które by zapewniły swobodę 
żeglugi na Dalekim Wscho­
dzie oraz ułatwiły normalną, 
pokojową wymianę handlową.

O zakaz broni atomowej 
i redukcję zbrojeń

W czasie ubiegłych miesię­
cy światowa opinia publiczna 
w nieznanych dotychczas roz­
miarach wystąpiła do walki 
o wyeliminowanie wiszącej 
nad naszymi głowami groźby 
wojny atomowej. Fala rezo­
lucji protestacyjnych w związ 
ku z ostatnimi doświadczenia­
mi amerykańskimi, domaga­
jących się międzynarodowego 
porozumienia w sprawie za­
kazu broni masowej zagłady 
rozlała się szeroko po całym 
świecie.

Na przeszkodzie porozumie, 
niu stoi akcja Stanów Zjedno­
czonych, które wierząc naj­
pierw w swój monopol, a 
następnie w swe przodowni­
ctwo w broni atomowej, od­
mawiają przyłączenia się do 
jakiejkolwiek akcji, która mo­
głaby oznaczać zakaz broni 
masowej zagłady. Stany Zje­
dnoczone nie wykazują woli 
dojścia do porozumienia w tej 
dziedzinie.

Nikt dziś nie może twier­
dzić, że wnioski Związku Ra­
dzieckiego wypływają z chęci 
wytrącenia z rąk Stanów Zje­
dnoczonych przewagi w dzie­
dzinie broni atomowej. Mo­
nopol tego rodzaju już dawno 
przestał Istnieć. Co więcej, 
Związek Radziecki wysunął 
się na czcło krajów prowa­
dzących badania nad energią 
atomową i ra praktycznym 
przykładzie pokazał światu, 
jakie możliwości stwarza do- 
kojowe zastosowanie energii 
atomowel dla ludzkości. O- 
twarcie elektrowni atomowej 
w ZSRR jest początkiem no­
wej ery, która niesie ludz­
kości nie śmierć i zniszcze­
nie, lecz dobrobyt i szczę­
ście dla wszystkich.

Obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ — oświadczył 
min. Skrzeszewski — ma 
przed sobą konstruktywne 
propozycje rządu ZSRR, któ­
re wnikając w samą istotę za­
gadnienia zakazu broni ma­
sowej zagłady i redukcji zbro 
jeń, otwierają w tej dziedzi­
nie nowe możliwości przed 
naszą organizacją.

Delegacja polska w pełni 
popiera wnioski ZSRR, głębo­
ko przekonana, że ogranicze­
nie zbrojeń i wprowadzenie 
zakazu broni masowej zagła­
dy usunie z życia międzyna­
rodowego poważny element za 
kłócający współpracę między­
narodową. Wierzymy, że przy 
jęcie wniosków radzieckich 
otworzy możliwości dla po­
kojowego zastosowania ener­
gii atomowej 1 stworzy nowe 
perspektywy na polu rozwo­
ju gospodarczego i wymiany 
międzynarodowej.

W zakończeniu min. Skrze­
szewski powiedział:

W lipcu br. Polska Rzecz­
pospolita Ludowa obchodziła 
dzjęjięcloleęie fwego Istnie­

nia. W dziesiątą rocznicę 
niepodległości Polska Ludowa 
może się poszczycić swymi o- 
siągnięciami, które w pełni 
podkreślają pokojowe dążenia 
naszego rządu i narodu. Wła­
dza ludowa przyniosła nam 
rozkwit, zamieniła nasz kraj 
z gospodarczo-zacofanego w 
kraj o bujnie rozwijającym 
się przemyśle i rolnictwie.

Obok szerokiej wymiany 
kulturalnej z innymi kraja­
mi Polska utrzymuje zakrojo­
ne na szeroką skalę stosunki 
handlowe z państwami o róż­
nych ustrojach. Wystarczy 
wskazać, że w la'ach 1949 
—1953, a więc w ciągu pięciu 
lat najbardziej ostrego stoso­
wania amerykańskiej polity­
ki dyskryminacji gospodar­
czej, zawarliśmy z krajami 
kapitalistycznymi 126 umów 
i protokółów handlowych na 
globalną sumę przeszło 11 mi­
liardów rubli.

W okrutnych doświadczę, 
niach wojny rodziła się i 
krzepła przyjaźń Polski ze 
Związkiem Radzieckim. Bra­
terska bezinteresowna pomoc 
Związku Radzieckiego przy­
spieszyła odbudowę naszego 
kraju i pozwoliła nam dojść 
do takiego rozwoju, jakiego 
nie znaliśmy w przeszłości. 
Wspólna walka o pokój umoc­
niła i pogłębiła przyjaźń na- 
rodu polskiego z narodami 
ZSRR. Rozszerzyliśmy j za« 
cieśniliśmy stosunki z Chińską 
Republiką Ludową, krajami 
demokracji ludowej i Niemie­
cką Republiką Demokratycz­
ną.

Nasza polityka zagianiczna 
wychodzi z założenia, że nie 
tylko naród polski pragnie 
pokoju. Pragnienie to żywią , 
narody na całym świecie. bez 
względu na ustrój, w jakim 
żyją. Jesteśmy przekonani, 
że pokojowe współistnienie 
jest koniecznością dziejową, 
która leży w interesie dalsze­
go rozwoju całe) ludzkości, 
wbrew tym, którzy całą swą 
działalność poświęcała ją* 
trzeniu stosunków między na 
rodami.

Obecna sytuacja międzyna­
rodowa stwarza przed ONZ 
możliwości pozytywnych osiąg 
nięć w sprawach, które stoją 
na porządku dziennym IX se­
sji. Mamy możność rozwiąza­
nia szeregu ważnych i spor­
nych problemów. Przyczyni 
się to niewątpliwie do dalsze­
go odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej. zwiększy au­
torytet naszej Organizacji. 
Delegacja Dolska dołoży wszel 
kich starań, by swoim wkła­
dem w pracę sesji przyczynić 
sle do umocnienia w czasie 
in1 obrad metody rokowań 1 
ducha porozumienia dla osiąg 
nięcia lak najpełniejsze! wspó’ 
pracy w dziele wypełniań’’ 
zadań stojących przed naszą 
Organizacją

Niemcy powinny być zjednoczone

O pokój w Azii

Podstawowym warunkiem 
bezpieczeństwa w Europie jest 
sprawa uregulowania proble­
mu niemieckiego. Niemcy po­
winny być zjednoczone na za­
sadach demokratycznych i po­
kojowych przy uznaniu prawa 
narodu niemieckiego do samo­
stanowienia. Niemcy muszą 
przestać być atutem w rękach 
zwolenników polityki wojny. 
Zjednoczenie Niemiec na ba­
zie demokratycznej umożliwi 
narodowi niemieckiemu wnie­
sienie swego wkładu w dzieło 
pokoju europejskiego i współ­
pracy międzynarodowej, stwo­
rzy podstawy do pokojowej 
współpracy.

Wychodząc z założenia, że 
niebezpieczeństwo agresji ze 
strony militaryzmu niemiec­
kiego jest groźbą dla wszyst­
kich sąsiadów Niemiec, rząd 
polski zaproponował Francji, z 
którą łączy nas tradycyjna 
przyjaźń, zawarcie przymierza,

które mogłoby się stać poważ­
nym elementem bezpieczeństwa 
Europy. Wychodzimy przy tym 
z założenia, że Francja jako 
wielkie mocarstwo ma w Euro­
pie szczególną rolę do spełnie­
nia w przywróceniu prawdziwej 
jedności Europy i zapewnieniu 
bezpieczeństwa zbiorowego na­
rodów europejskich.

Nawiązując przyjazne sto­
sunki z NRD, pierwszym w hi­
storii narodu niemieckiego 
państwem miłującym pokój, 
Polska dała konkretny przy­
kład współpracy z narodem nie. 
mieckim. Dzięki swym umo­
wom z NRD, a w szczególności 
umowie o wytyczeniu istnieją­
cej i ustalonej między Polską 
a Niemcami granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej stworzone zo­
stały podstawy do ukształto­
wania stosunków polsko-niemie 
ckich na zasadzie przyjaźni i 
współpracy.

Odrzucając perspektywy ni­
szczycielskiej wojny, do której

podział 1 remilitaryzacja Nie­
miec musiałaby doprowadzić —



Wzbogacajmy treść 
szkolenia partyjnego

SPOIMY u progu now’ego 
roku szkolenia partyjne 
go. Instancje i organiza 

cje partyjne nie żałują wysił 
ku, aby jak najlepiej przygoto 
wać pierwsze zajęcia. Ostat­
nio odbyła się wojewódzka 
narada aktywu szkoleniowe­
go. Referat na temat zadań 
szkolenia partyjnego w bie­
żącym roku wygłosił sekre­
tarz KW partii tow. Tadeusz 
Kaczmarek. Następnie w dy­
skusji zabrało głos wielu to 
warzyszy dzieląc się swymi 
uwagami i spostrzeżeniami. 
Narada dała jasny obraz panu 
jącej na odcinku szkolenia par 
tyjnego sytuacji i pokazała 
wyraźnie jaki powinien być 
główny kierunek tegorocznej 
pracy.

UCZYNILIŚMY 
POWAŻNY KROK 

NAPRZÓD

,,Nasza organizacja woje­
wódzka — stwierdził w refe 
racie tow. Kaczmarek — po­
siada w dziedzinie szkolenia 
partyjnego poważne osiągnię 
cia wyrażające się przede 
wszystkim w organizacyj­
nym umocnieniu zespołów 
szkoleniowych. W ubiegłym 
roku szkoleniem partyjnym 
zostało objęte około 50 proc, 
organizacji partyjnych. Po­
ważnie wzrósł w szkoleniu 
udział aktywu bezpartyjnego 
i ZMP.

Wzrosły i rozwinęły się 
wyższe formy szkolenia par­
tyjnego. O ile w ubiegłych la­
tach nie mieliśmy ani jednego 
koła studiowania historii 
KPZR to w ostatnim roku u- 
kończyło szkolenie 47 kół hi 
storii KPZR.

Zasięg szkolenia partyjne­
go rozszerzył się z 797 kur­
sów obejmujących 13.769 słu­
chaczy w roku 1952/53 do 1.101 
kursów obejmujących 20.299 
Słuchaczy w roku 1953/54.“

Już te cyfry świadczą wy­
mownie o poważnych osiągnię 
ciach szkolenia, świadczą do­
bitnie o tym, że szkolenie par 
tyjne poważnie się rozwinęło 
stając się jednym z najpoważ 
niejszych środków wychowa­
nia szeregów partyjnych.

Szkolenie stało się również 
poważnym czynnikiem reali­
zacji najważniejszych za­
dań naszej partii. Jak poda­
wali towarzysze występu­
jący na naradzie, w wielu gro 
madach w których pracowały 
kursy szkolenia partyjnego 
powstały spółdzielnie produk 
cyjne, setki dobrych bezpar­
tyjnych aktywistów dzięki 
szkoleniu znalazło drogę do 
partii. W szkoleniu wyrosła 
nowa, liczna i bojowa kadra 
aktywistów partyjnych.

To wszystko warto przy­
pomnieć sobie właśnie dzisiaj 
— aby korzystając z bogate­
go dorobku pracy szkolenio­
wej w roku ubiegłym zorga­
nizować i poprowadzić szko­
lenie jeszcze lepiej.

„GŁÓWNY KIERUNEK 
NATARCIA"

Nie było kwestią przypad­
ku, że większość spośród wy 
stępujących na naradzie to­
warzyszy ze szczególną tro­
ską mówiła o sprawach dal­
szego pogłębiania treści szko 
lenia, przepajania go mar-, 
ksistowskim, naukowym świa 
topoglądem.

Chodzi nie tylko o to, 
aby nasi wykładowcy i cały 
aktyw szkoleniowy opanował 
dostatecznie materiały szko­
leniowe i umiał je w zrozu­
miałej i prawidłowej formie 
przekazać swym słuchaczom 
— to oczywiście jest rzeczą 
niezbędną, ale do tego jedynie 
ograniczyć się nie można.

Chodzi o to, aby — jak 
słusznie mówił w dyskusji 
tow. Swędrowski — szkolenie 
nasze przejawiało większą 
ofensywność, pomagając zwal 
czać pozostałości burżu- 
azyjnej ideologii w poglądach 
i postępowaniu ludzi, aby da 
wało należytą odprawę wro­
gim wiadomościom i histo­
riom szerzonym przez impe­
rialistyczne ośrodki propagan 
dowe oraz ich agentury w 
kraju.

Trzeba walczyć o ugrunto­
wanie wśród naszych wykła 
dowców naukowego poglądu 
na świat, aby umieli oni w 
gposób dialektyczny .wyjaśnić 

| swym słuchaczom obiektyw­
ny charakter praw ekonomicz 
nych i przyrodniczych.

Nie oznacza to bynajmniej, 
że można obecnie zlekceważyć 
organizacyjną stronę przygo 
towań do rozpoczęcia szkole 
nia partyjnego. Wprost prze­
ciwnie — dysponując boga­
tym doświadczeniem roku u- 
biegłego musimy szkolenie 
partyjne zorganizować jesz­
cze sprawniej, zabezpiecza­
jąc organizacyjnie jego właś­
ciwy przebieg.

Instancje i organizacje par 
tyjne muszą poświęcić tym 
sprawem wiele pracy i uwa­
gi. Ale chodzi o to, aby nie 
ograniczać się tylko do ta­
kich spraw jak troska o re­
gularność szkolenia, wysoka 
frekwencja czy odpowiednie 
warunki lokalowe, lecz wal­
czyć o wzrost poziomu szko­
lenia, o pogłębianie tematyki 
szkoleniowej odpowiednią lek 
turą, o prawidłową, marksi­
stowską interpretację wszyst 
kich zagadnień.

Taki jest „główny kierunek 
natarcia" w tegorocznej pra­
cy szkoleniowej.

PODSTAWOWA WARUNEK
— ODPOWIEDNIE 
PRZYGOTOWANIE 
WYKŁADOWCÓW

Warunkiem realizacji tych 
postulatów jest dobre przy­
gotowanie wykładowców szko 
lenia partyjnego gdyż przede 
wszystkim on] decydują o po 
ziomie zajęć szkoleniowych.

Uczyniono na tym odcinku 
poważny wysiłek, przeszka- 
lając w ubiegłym miesiącu po 
ważną ilość wykładowców na 
specjalnych kursach. Nie moż 
na jednak w żadnym wypad­
ku ograniczyć się jedynie do 
tego. Walka o wzrost pozio­
mu j przygo‘owania wykła­
dowców musi być stała i 
wszechstronna.

I tak np. seminaria dla wy 
kładowców mają doniosłe zna 
czenie dla odpowiedniego przy

Agitatorzy Frontu Narodowego działają...
Kiedy rozmawiałem z tow. 

Laskową — przewodniczącą 
Powiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego w Białogardzie, 
żywo przypomniał mi się o- 
kres wyborów do Sejmu. Ze 
słowami prawdy o słusznej 
drodze naszej partii i rządu lu 
dowego, o programie Frontu 
Narodowego, umieliśmy tra­
fie do najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa, agitacja nasza by­
ła żywa i różnorodna. Wyprą 
cowane nowe formy agitacji 
postanowiliśmy wówczas u- 
trwalić, wzbogreić i wykorzy­
stać w dalszej naszej pracy 
propagandowej.

Komitety Frontu Narodowe 
go wszystkich szczebli wzboga 
cając stale formy swej pracy, 
odgrywają coraz to poważniej­
szą rolę w naszym życiu poli­
tycznym, społecznym, gospo­
darczym i kulturalnym.

O poszukiwaniu nowych 
form pracy agitacyjnej świad 
czy niewątpliwie działalność 
aktywistów Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w 
Białogardzie. Zadania jakie po 
stawił przed całym narodem II 
Zjazd naszej partii — aktywi­
ści bałogardzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego wypełnia 
ją z gorącym patriotyzmem, 
walcząc o wzrost świadomo­
ści politycznej obywateli, o sta 
ły wzrost gospodarki rolnej w 
powiecie, o podniesienie zdro­
wotności, kultury itp.

• * *

Liczni mieszkańcy wsi biało 
gardzkiej i miasta gromadzą 
się na organizowanych przez 
powiatowy, miejskie i gro­
madzkie Komitety Frontu Naro 
dowego zebraniach, wyrażając 
swe pełne poparcie dla pokojo 
wej polityki Związku Radziec­
kiego, jak najostrzej potępia­
jąc remilitaryzację Niemiec za 
chodnich oraz tych wszyst­
kich, którzy usiłują przeszko- 

gotowania się wykładowców 
do każdego szkolenia partyj­
nego. Na seminariach tych o- 
mawia się z wykładowcami 
każdy temat, pomagając w 
przygotowaniu wykładu, py­
tań do dyskusji itp.

Ale jak dotychczas szereg 
seminariów prowaJzonych by 
ło w sposób szkolarskj nie 
dając wykładowcom szersze­
go spojrzenia na przerabia­
ny temat, a jedynie ucząc ich 
jakiego-takiego przeprowadzę 
nia zajęcia. Takie wąskie, 
praktycystyczne pojmowanie 
rolj seminarium jest niesłusz 
ne i szkodliwe — semina­
rium stać się bowiem powin­
no kuźnią głębokiej politycz­
nej wiedzy, marksistowskie­
go naukowego światopoglądu 
i bo.owej, partyjnej żarliwo­
ści. Tylko wówczas spełni 
swe zadanie.

Coraz poważniejszą rolę w 
podnoszeniu poziomu wykła­
dowców i całego aktywu par 
tyjnego mają Ośrodki Szkole­
nia Partyjnego organizowane 
we wszystkich powiatach.

Ośrodki Szkolenia Partyj­
nego pozwolą na poważne roz 
szerzenie pracy z wykładów 
cami i aktywem. Praca z wy 
kładowcaml nie ograniczy 
się wyłącznie do zajęć semi­
naryjnych. Poprzez odpowied 
ni dobór lektury, systematycz 
ne odczyty, wymianę dobrych 
doświadczeń, konsultacje itp. 
formy pracy, podniesie się 
znacznie poziom ideowo-poli- 
tyczny wykładowców 1 całe­
go aktywu, a co za tym idzie 
podniesie się kultura i poziom 
pracy partyjnej.

Dlatego też postawiona 
przed naszym aktywem szko 
leniowym sprawa dalszego 
podniesienia poziomu szkole 
nia partyjnego wszystkich 
stopni — na wszystkich kur­
sach i grupach ma niezmier­
nie doniosłe znaczenie dla 
całej naszej pracy partyjnej, 
dla realizacji naszych wiel­
kich i trudnych zadań. Trze­
ba o tym pamiętać wkracza­
jąc obecnie w nowy rok szko­
lenia partyjnego.

L. GNOT

dzić pokojowemu rozwiąz.iniu 
problemów międzynarodo­
wych. Wiele takich zebrań od 
było się np. w związku z. od 
rzuceniem przez parlament 
francuski układu o europej­
skiej wspólnocie obronnej o- 
raz w związku z 15-leclem kię 
ski wrześniowej. W zebra­
niach tych wzięli m. In. udział 
robotnicy węzła PKP, elektro 
wnl i garbarni, chłopi indy­
widualni i spółdzielcy z Rogo­
wa, Tychowa, Dębczyna i Kc- 
ściernicy, robotnicy rolni PGR 
Kikowo.

• • •

Aktyw Powiatowego Komitc 
tu Fiontu Narodowego w Bia­
łogardzie przygotował w okre 
sie trwającego obecnie Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej szereg cie­
kawych i wartościowych im­
prez. Członkowie sekcji oświa 
towej, którzy są również or­
ganizatorami pogadanek o sy­
tuacji międzynarodowej, przy 
stąpili już do wygłaszania od­
czytów na temat osiągnięć po 
kojowej polityk] Związku Ra­
dzieckiego, oraz na temat do­
świadczeń radzieckich robotni­
ków, chłopów 1 naukowców. 
Wzmożone zostało szczególnie 
zbiorowe czytanie książek pi­
sarzy radzieckich. W tej dzie­
dzinie poważne osiągnięcia ma 
;ą białogardzkie kobiety. Zbio 
rowe czytanie książek wśród 
gospodyń domowych organizu 
ją już one od szeregu tygodni 
w komitetach blokowych. Tak 
np. nauczycielka Rudzińska zor 
ganizowała w swoim komite­
cie blokowym obejmującym kil 
ka kamienic głośne czytanie, a 
następnie dyskusję nad takimi 
książkami jak „Młoda Gwar­
dia*’, „Biała brzoza" i innymi.

Członkowie sekcji oświato­
wej lustrują również stale księ 
garnie, sprawdzając czy są one 
dostatecznie zaopatrywane 
przede wszystkim w fachową

Z życia partii
W zakładach przemysłu terenowego...

...w artykule tym mowa jest wprawdzie tylko o Biało 
gardzklch Zakładach Przemysłu Terenowego, niemniej 
jednak poza nielicznymi wyjątkami (Bytów, Człuchów) sy­
tuacja przedstawia się podobnie w wielu Innych zakładach 
tego przemysłu. Wydaje się, że miejskie I powiatowe ko 
mltety partii powinny więcej niż dotychczas uwagi poświę- 
cfć pracy partyjnej w przemyśle terenowym, a przede 
wszystkim bardziej zacieśnić więź z podstawowymi organ) 
zacjaml partyjnym] I okazywać im więcej systematycznej 
pomocy.

DOBRE CHĘCI
TO JESZCZE NIE WSZYSTKO

Spróbujcie z towarzyszką 
Gronowską porozmawiać w 
czasie pracy choćby przez 
15 minut. Nie uda się to z 
pewnością. Ciągle bowiem 
ktoś potrzebuje magazyniera, 
coś trzeba wydać z magazy­
nu, jednym słowem pełniąca 
tę funkcję tow. Gronowska ma 
„pełne ręce roboty". Tow. Gro 
nowska jest również sekreta­
rzem organizacji partyjnej w 
BZPT — a więc obowiązków 
niemało.

Jak sobie z nimi radzi? 
Ano różnie. I jeżeli w pracy 
zawodowej trudności ma 
mniej, bo zakład dobrze zna, 
gdyż pracuje w nim parę lat 
i nabyła już doświadczenia, 
to niestety, z trudniejszą pra 
cą partyjną radzi sobie go­
rzej. Oczywiście nie można 
.całej winy za słabą pracę or­
ganizacji partyjnej składać na 
barki jej młodego sekreta­
rza. bo przyczyn jest wiele. 
Rozejrzyjmy się więc w sy­
tuacji.

Podstawowa organizacja 
partyjna liczy 14 członków. 
Jec’t więc stosunkowo nie­
wielka, jeśli weżmiemy pod 
uwagę fakt, że zakład zatrud 
nia przeszło 70 pracowników. 
W dodatku nie objawia ona 
żadnych tendencji wzrostu, 
gdyż od przeszło roku nikogo 
w jej szeregi nie przyjęto. 
Aktywiści partyjni z BZPT nie 
notraffą tego faktu wytłuma­
czyć, „no bo przecież — 
twierdzą — często rozmawia 
my z przodującymi ludźmi, 
wiele z nich uczęszczało na 

lekturę rolniczą, propagującą 
nowoczesne metody uprawy 
stosowane w Związku Radziec 
kim.

• • •

Z inicjatywy Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
białogardzcy lekarze, dentyści 
i interniści od szeregu tygodni 
udzielają mieszkańcom wsi bez 
interesownej doraźnej pomocy. 
W okresie wakacyjnym leka­
rze Wilczyńska i Gniewosz 
przebywali np. w gromadzie 
Bolkowo, gdzie udzielili pomo­
cy dentystycznej członkorrt 
miejscowej spółdzielni produk 
cyjnej oraz przebywającej tam 
na kolonii młodzieży szkolnej 
z woj. łódzkiego. Wielu le­
karzy nie ogranicza się do je­
dnorazowej wizyty w groma­
dzie. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy, odwiedzają oni 
swych pacjentów częściej.

« * *

Żywotna jest również sek­
cja prawnicza. Wygłaszane 
przez jej członków pogadanki 
na temat obowiązujących norm 
prawnych, cieszą się dużym po 
wodzeniem. Z inicjatywą wy­
głaszania tych pogadanek wy­
stąpiła do Powiatowego Korni 
tetu Frontu Narodowego — 
młodzież, w wyniku czego spo 
tkania z adwokatami i praw­
nikami odbywają się raz na ty 
dzień w szkołach i zakładach 
pracy. Prócz pogadanek, adwo 
kaci białogardzcy t udzielają 
bezpłatnych porad prawnych.

* * *

Długo można by cytować 
przykłady ofiarnej pracy rów 
nież innych sekcji przy Powia 
towym Komitecie Frontu Na­
rodowego w Białogardzie, ta­
kich, jak techniczna — zrze­
szająca wielu przedstawicieli 
inteligencji technicznej, finan 

szkolenie i jakoś nic z naszych 
wysiłków nie wychodzi . Ani 
Komitet Miejski, ani KR w 
Białogardzie nie pomogły to­
warzyszom z zakładów w tej 
dziedzinie, co gorsza, sytuac,a 
taka nie stała s'ę sygnałem 
alarmowym dla obu tych in 
stancji, że robota partyjna 
wymaga tam usprawnienia.

Szkolenie? Tak, odbywało 
się w ubiegłym roku systemu 
tycznie i na ogół przy zadowa 
lającej frekwencji. Obok 
członków partii uczęszczało 
na nie kilku ZMP-owców i 
kilku bezpartyjnych. Według 
słów tow. Gronowskiej, pro. 
wadząca je tow. Grawicz, do­
brze wywiązywała się ze 
swych obowiązków, szkole­
nie było ciekawe, wykłady 
dla wszystkich jasne i zrozu­
miałe. Nie musiało być ono 
jednak zbytnio związane z ty­
ciem zakłndu — skoro w jego 
rezultac1e nie nastąpiło oży­
wienie aktywności politycznej 
organizacji partyjnej, ani nie 
wzrosły jej szeregi. A prze­
cież nie chodzi nam o szkole­
nie dla szkolenia, ale o to, by 
w rezultacie podnoszenia się 
w jego toku świadomości 
członków partii rosła ich ak­
tywność nolityczna, aby lepiej 
pracowała organizacja partyj­
na, rósł jej wpływ na życie 
zakładu i kierownicza rola w 
zakładzie, aby zakład lepiej 
wykonywał swe zadania pro­
dukcyjne.

Szkolenie, to tylko jeden 
ze środków oddziaływania or­
ganizacji partyjnej na załogę. 
Obok niego, obok bezpośred­
niej pracy partyjnej i kontro­
lowania działalności zakładu, 

sewa — której członkowie 
przenoszą raz na kwartał w 
teren wykonanie planów i bud 
żetów, i innych.

• « X

Bogate są doświadczenia i 
poważny jest wysiłek aktywu 
Frontu Narodowego w Biało­
gardzie w mobilizowaniu naj­
szerszych rzesz mieszkańców 
powiatu do realizacji zadań ja 
kie stawiają przed nami par­
tia i rząd. Wydaje się jednak, 
ze niedostateczną jeszcze uwa­
gę zwrócił komitet na odcinek 
wiejski. Wiadomo bowiem, że 
chłopi powiatu białogardzkie- 
go posiadają poważne zaległo­
ści w obowiązkowych dosta­
wach ziarna dla państwa. Opie 
szały przebieg realizacji do­
staw zboża doprowadził w kon 
sekwencji do tego, że powiat 
Białogard zajmuje jedno z o- 
statnich miejsc w województ­
wie.

Niezadowalające wyniki u- 
zyskiwane przez powiat w sku 
ple, świadczą najdobitniej, że 
ten odcinek pracy został nie­
stety poważnie zaniedbany. 
Trzeba więc, aby Prezydium 
Powiatowego Komitetu Fron­
ty Narodowego w Białogardzie 
skierowało uwagę aktywistów 
na najpilniejsze obecnie pro­
blemy w powiecie jakimi są 
niewątpliwie— pełne wy wiązu 
nie się bjałogardzkiej wsi z 
rocznego planu dostaw zboża, 
mięsa, mleka i ziemniaków, o- 
raz przyspieszenie jesien­
nych prac siewnych.

JERZY KISS-OBSKŁ

są jeszcze inne środki — tran, 
smisje partii — ZMP, rada 
zakładowa... O radzie zakłado 
wej w BZPT i jej siaoej pra­
cy napiszemy w innym arty­
kule, tu tylko wypada pod­
kreślić, że między mą, a or­
ganizacją partyjną praktycznie 
nie ma prawie żadnej współ­
pracy. Podobnie rzecz się ma 
z kołem ZMP. Wprawdzie o- 
statnio, gdy jego przewodni­
czącym został tow. Micuda, 
zebrania odbywają się czę­
ściej, a ZMP-owcv przy oka­
zji przygotowań do różnych 
urocz vs‘ości czy świat coś nie- 
coś robią. ale... w kole nic 
sie poza tym nie dzieje. Nie 
zorganizowano młodzieży ży­
cia kulturalno-oświatowego 
czy sportowego, nie wciąga 
sie jej do aktywniejszego u- 
ezestnictwa w życiu zakłam 
du. I nie może być inaczej, 
skoro organizacja partyjna 
nie kierire pracą koła, a se­
kretarz tow. Gronowska już 
od dawna nie była na jego ze- 
braniu.

Tak więc nie pracując z 
transmisjami, podstawowa or« 
ganizacja rezygnuje z waż­
nych środków oddziaływania 
na załogę i zakład. Jak w ta­
kim razie sama zajmuje się 
tymi sprawami, jak sama pra. 
cuje i kontroluje administra. 
Cję?

W lipcu na zebraniu pod­
stawowej organizacji partyj- 
nej wysłuchano sprawozdania 
dyrektora zakładu za II kwar. 
tał, ale ani nie było nad nim 
specjalnej dyskusji, ani też 
nie sformułowano wniosków, 
które by obowiązywały dy­
rekcję j załogę w przyszłości. 
Zebrania organizacji partyj­
nej odbywają się regularnie, 
lecz o drażliwych sprawach 
zakładu mówi się na nich 
rzadko. A przecież właśnie 
sprawy zakładu, jego bolącz- 
ki j braki winny stać w cen- 
trum uwagi podstawowej or­
ganizacji. Wiadomo zaś po- 
wszechnie. że takich bolączek 
jest w BZPT wiele, bo 1 za- 
opatrzenie jest złe i gospodar­
ka materiałowa mocno nie­
uporządkowana i plany wyko* 
nuje się zrywami w ostatnich 
dniach każdego miesiąca.

POTRZEBNA JEST POMOC

Dużo trzeba wkładać wysił- 
ku w pracę partyjną, ażeby 
była ona taka jak należy. Ra­
cję też ma tow. Gronowska, 
gdy mówi, że sama jej w ża­
den sposób nie podoła (tym 
bardziej, że zbyt mało ma jesz 
cze doświadczenia). Podołać 
jej może tylko kolektyw zło- 
żony z aktywistów partyjnych, 
któremu zapewni się systema 
tyczną pomoc KM i KP. Do­
tychczas niestety, tow. Gro­
nowska pracowała sama, bo* 
wiem mało pomagali jej akty- 
wiści partvjni, tacy jak to­
warzysze: Prokop, Mikołajczak 
Juślewicz, mało również po* 
magały jej instancje partyjne. 
Taki stan rzeczy musi jak 
najszybciej ulec zmianie.

Nie można się bowiem suge 
rować pozorami. Odbywają 
się zebrania, jest szkolenie, 
w porządku ewidencia i skład­
ki — ale nie chodzi o formy 
(choć i one są ważne i konie­
czne), lecz przede wszystkim 
o treść pracv partyjnej. To 
co się dotychczas robi w or­
ganizacji partyjnej w BZPT 
świadczy o dobrej woli i do- 
hrw~b chęciach oraz o możli­
wościach usprawnienia roboty 
partyjnej w zakładzie.

Jeś’l podstawowa organiza 
cja b°d’ie zajmowała się 
wszystkimi najważniejszymi 
sprawami zakładu i załogi, 
leżeli bedzie czuwała nad usu­
waniem bolączek i braków, je 
żeli każdy robotnik będzie 
mógł sie zwrócić do niej o po­
moc i radę w przeświadczeniu, 
że ją otrzyma, to niewątpli­
wie ustawicznie będzie wzra­
stać wpływ nartii na żvcie 
tapicerni, stolarni, czy dru­
karni i będą wzrastały szere­
gi partyjne.

W takim ustawieniu pracy, 
podstawowej organizacji par­
tyjnej musi pomóc KM j KP, 
stale ucząc aktyw jak i ja­
kimi metodami ma pracować.

JŁ CZECHOWICZ



Ziemniaki dla mieszkańców Koszalina Wszyscy bierzemy udział 
w wielkim konkursie

12 filmowych zagadek

1954 reku, i zaznaczeniem no 
kopercie: „Konkurs filmowy". 
Każda odpowiedź konkursowa 
w'nna być zaopatrzona w do­
kładny adres autora i poda­
niem w eku i zawodu.

Zwycięzcy konkursu otrzyma­
ją cenne nagrody:

1) RADIOODBIORNIK 
„MAZUR"

2) ZEGAREK NA RĘKĘ - 
„POBIEDA"

3) WIECZNE PIORO - 
„EKCELI.ENT"

ORAZ SZEREG NAGRÓD 
KSIĄŻKOWYCH.

Turniej recytatorski

Czyżby wielce nieszlachetna „denuncjacja”?

Drugie miejsce zajął zespół 
przy OW — Władysławowo 
za rewię wczasową pt. „Ach, 
te wczasy". Dalsze miejsce 
zajęły zespoły ośrodków w 
Niechorzu (zespół dziecięcy) 
w Międzyzdrojach i w Pobie- 
rowie.

Sprawę przeglądu zlekcewa 
żyły zespoły FWP w Ustroniu 
Morskim, Ustce i Krynicy 
Morskiej mimo, że w tych 
miejscowościach (poza Kryni­
cą Morską, gdzie rada miej­
scowa, kier. OW i aktyw kul 
turalno-oświatowy nie zdoła­
ły w tym roku zorganizować 
zespołu), odbywały się przez 
cały sezon imprezy.

Ogólnie, tegoroczny prze­
gląd spełnił swoje zadanie. 
Zapowiedziany na kilka mie­
sięcy przed terminem, pobu­
dził znacznie żywotność zespo 
łów i wpłynął poważnie na 
zwiększenie ilości imprez dla 
wczasowiczów w sezonie. In­
tensywne próby przygotowa­
nych do przeglądu progra­
mów, stwarzały kulturalny i 
miły wypoczynek po pracy za 
wodowej.

Tegoroczne osiągnięcia naj­
lepszych zespołów winny zmo 
bilizować do pracy na odcin­
ku kulturalno-oświatowym ze 
społy, które sprawie tej po­
święciły w minionym sezonie 
mało uwagi i nie przygotowa 
ły się do przeglądu.

Osiągnięcia zespołu przy O- 
środku FWP w Mielnie — to 
przykład dobrej, zorganizowa 
nej pracy i zrozumienia obo­
wiązków przez aktyw KO 
i kierownictwo Ośrodka.

Wzorem lat ubiegłych, od­
był się i w tym roku na 
zakończenie sezonu wczaso­
wego, przegląd wszystkich 
brygad i zespołów’ artystycz 
nych przy nadmorskich Ośrod 
kach Wczasów Pracowni­
czych.

Komisje klasyfikacyjne, 
złożone z przedstawicieli 
Woj. Rady Związków Zawo­
dowych, Zarządów Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia, 
Wojewódzkich Domów Kultu­
ry, prasy i Dyrekcji Okręgu 
przyjeżdżały do poszczegól­
nych ośrodków wczasowych 
i oceniały dorobek zespołów 
artystycznych. Pod uwagę 
brano przede wszystkim ma 
sowość zespołu, zdolność mo­
bilizacyjną i wartość ideo­
logiczną programu, interpre 
tację ról, reżyserię, układ i 
wierność regionalnych cech 
tańca oraz aktywność zespo­
łu itp.

Najlepsze wyniki osiągnął 
zespół artystyczny przy O- 
środku FWP w Mielnie, który 
w ramach przeglądu wystawił 
widowisko świetlicowe pt. 
„Pieśń o Ziemi Koszalińskiej" 
— Wł. Turowskiego.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta” — 

„Płomienne serca1*
Seanse godz. 16, 11 t 20.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo —

„Droga do sławy"
„Seans godz. 16.
SŁUPSK — „Polonia” — 

„Królowa balu”
Seanse godz. 16, U 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** —

„Las** I seria
Seanse godz. 18 i 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń” — 

„Wassa Zeleznowa**
Seanse godz. 18 i 20.
walcz — „Tęcza” —

„Las” u seria
Seanse godz. 18 1 20.
USTKA - „Delfin** —

„Dygnitarz na tratwie”
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — „Bajka" —

„Mały przewodnik**
Seans godz. 20.
drawsko — „Drawa" —

„Czwarty peryskop” 
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" —

„Skanderbeg”
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże” — 

„Promienie śmierci”
Seans godz. 20.
BYTÓW — „Albatros" —

„Nauczyciel tańca" II seria 
Seans godz. 20.
MIASTKO , — „Grażyna” —

„Ambicje młodości'*
Seans godz. 20.
CZAPLINEK — „Piast" —

„Chiński cyrk”
Seans godz. 20.
CZŁlicHóW — „Uciecha" —

„Panna bez posagu"
Seans godz. 20.
ZŁOTÓW — „Rodło** —

„Mały przewodnik”
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa** — 

„Pieśniarz słonecznych stepów**
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Żywy trup” I seria
Seans godz. 20.

rów poetów - Reja, Kochanow­
skiego, Mickiewicza, Kasprowicza, 
Tuwima, Szenwalda i Broniewskie 
go oraz prozaików - Prusa, Ko­
nopnickiej, Reymonta, Wasilew­
skiej, Brezy I innych. Z literatury 
rosyjskiej I radzieckiej utwory pro 
zaików i poetów - Puszkina, Ler­
montowa, Niekrasowa, Gorkiego, 
Majakowskiego, Siemionowa, 
Swietłowa i Twardowskiego. Nad 
to można recytować baśnie i kle 
chdy ludowe.

Termin eliminacji powiatowych 
trwa od 1 do 15 października, a 
wojewódzkich od 1 do 15 listopa 
da.

Zgłoszenia zawierające Imię I 
nazwisko kandydata biorącego u- 
dział w turnieju wraz z podaniem 
utworu, jaki będzie recytować na 
leży kierować na adres: Wydział 
Kulturalno-Oświatowy Woj. Rady 
Zw. Zaw., Koszalin, ul. Zwycięstwa 
Nr 137.

Koszty podróży na wojewódzkie 
eliminacje zwraca WRZZ. Zwycię­
zcy turnieju zostaną nagrodzeni.

Informacji szczegółowych udzie 
la Sekcja Teatru Kolektywu Arty 
stycznego przy WDK w Koszalinie.

Uczestnik konkursu ma za 
zadanie odpowiedzieć na 12 
zagadek filmowych, podając z 
jak ego filmu scenę przedsta- 
wa zdjęcie konkursowe (tytuł 
filmu). Odpowiedź określająca 
pbszczególne zdjęcia ma być 
zaopatrzona numerem tego 
zdjęcia. W odpowiedzi konkur 
sowej należy równeż opisać 
pokrótce swoje uwagi i wra­
żenia dotyczące danego filmu.

Odpowiedzi na konkurs pro­
simy przesyłać na adie-s redak 
cji: Koszol n ul. Alfreda Lamoe 
20, do dnia 23 paździeinika

Zaopatrzy ona również w 
ziemniaki wszystkie przed­
szkola, żłobki, szpitale i sto­
łówki zamknięte, znajdujące 
się w Koszalinie.

ST. KAWCZYNSKA

Ponadto Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Kosza­
linie dostarczy dla Koszaliń­
skich Zakładów Gastronomie?, 
nych około 250 ton ziemnia­
ków.

POŁCZYN-ZDRÓJ—„Wolność"— 
„Przełom” I seria

Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin podaje- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Teatr
BAŁTYCKI 

TEATR DRAMATYCZNY
W dniu 7 bm o godz 18.30 wy­

stawia w szczeclnku sztukę Mo­
liera ..Szelmostwa Skapena'.

Radio
PROGRAM I

8 październik 1954 r. (piątek) 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16 00, 20 00, 23 00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.25 Muz. 5.48 

Glmn. 6.16 Dla nauczycieli — pog 
pt. „Współpraca opiekuna klaso­
wego z zastępem harcerskim *. 
6.33 Kalend. 6 40 Muz. rozrywk 
7.15 Konc. 7.45 Aud. szkolna dla 
dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta”. 8 10 Z twórczości Sergiusza 
Prokofiewa. 9.00 Aud szkolna dla 
klas IX — słuch, pt. „Mikołaj 
Rej". 9 40 Dla przedszkoli — żaba 
wy rytmiczna p-t. „Nasze przed­
szkole tańczy*'. 10.05 Muz. symfo­
niczna, 10.35 Muz. rozrywk. 1100 
Aud. szkolna dla klas III — IV — 
słuch, pt. „Sprawa państwowej 
wagi”. 1125 Przegląd prasy sto­
łecznej. 1130 Muz. aktualności. 
12.10 Pleśni włoskie. 12.25 „Na 
swojską nutę”. 12.45 Aud. dla wsi. 
15 30 Dla dzieci ode. pow. J. Pora 
zlńsklej pt. „W kraju 1 zagrani­
cą”. 16.05 „Cudowna porcelana” — 
pog. z cyklu: ,.W pracowniach u- 
czonych". 16.15 Koncert muz. ra­
dzieckiej. 17.00 „Słuchacze piszą”. 
17.05 Piosenki w wyk. Tino Rossl. 
17.20 Skrzynka ogólna PR. 17 30 Z 
cyklu: „Od Tatr do Bałtyku” — 
melodie kujawskie. 17 45 Utwory 
skrzypcowe. 18.00 „Śpiewamy ple­
śni 1 piosenki” — aud. slow.-muz 
18 20 „Na młodzieżowej antenie” 
18.45 „Bracia'' fragm. opow. Je­
rzego Pytlakowsklego. 19.00 Kon­
cert muzyki popularnej. 19 50 
„Sportowcy wiejscy na start 
20.30 „Maksym Plerleplellca na ur 
lople" — słuch. 22.00 Muzyka ta­
neczna,

Jedziemy 
do Warszawy

Polskie, Towarzystwo Turystyczno 
Krajoznawcze Oddział w Koszali­
nie organizuje w dniu 10 bm. w 
ramrjch Miesiąca Pogłębienia Przy 
jar.ij Polsko - Radzieckiej wyciecz 
ke do Warszawy.

W programie: zwiedzenie Pa 
łacu Kultury i Nauki, zabytków 
Warszawy, ogrodu zoologicznego. 
Wieczorem uczestnicy wycieczki o 
becni będą na przedstawianiu w 
teatrze.

Zgłoszenia i zapisy oraz infor­
macje udziela PTTK w Koszalinie, 
ui. Zwycięstwa 39.

wistowej Rady Narodowej brak 
odpowiedzialności za pracę z 
ludźmi, drudzy, że jest to nie­
właściwy stosunek do pracowni 
ków, a jeszcze inni, że przecież 
to jest zmarnowanie kilkunastu 
dni roboczych itp.

W wyniku dyskusji zebrani 
doszli do wniosku, że Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo 
wej zapomniało o wyznaczo­
nym terminie posiedzenia i wy­
jechało w teren.

Kierownik planowania Prezy­
dium PRN chcąc ratować sytua­
cję, zebrał szybko nierozpatrzo 
ne wnioski i powiedział: „od­
prawę dzisiejszą uważamy za 
zakończoną, ale jeszcze do tych 
wniosków powrócimy".

• • *
W tej sprawie agronomowie 

napisali do Redakcji. Sprawą 
tą zajęliśmy się, Powracamy 
więc do wniosków, ale nie do 
tych, nad którymi pracowali 
agronomowie, lecz tych jakie 
wyciągnął z przebiegu tej „na. 
rady" kierownik Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa w Złotowie. 
Na naszą interwencję z dnia 
15. VII. br. otrzymaliśmy odpo­
wiedź... w dniu 20. VIII. br.

Warto tu przypomnieć 
Uchwałę Rady Państwa i Rady 
Ministrów z 14. XII. 1950 roku, 
która mówi, że skargi i zażale­
nia na szczeblu powiatowym,

Tak jak w latach ubiegłych, 
również w bieżącym roku czyn 
ne są w Koszalinie punkty, 
które zajmują się rozprowa­
dzaniem ziemniaków dla lud­
ności. M. in. na terenie na­
szego miasta, Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców „Pio­
nier" rozprowadzi w tym ro­
ku co najmniej 800 ton ziem­
niaków. Już teraz magazyny 
PSS otrzymują dziennie oko­
ło 10 ton ziemniaków. Pozo- 
staje więc tylko jedna trud­
ność: załatwić formalności 
związane z nabyciem ziemnia­
ków. A nie jest to takie trud 
ne.

Zgodnie z zarządzeniem Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego, instytucje zatrudniają­
ce większą ilość pracowników 
winne były złożyć zbiorowe 
zamówienia na ziemniaki dla 
swoich pracowników do dnia 
5 września br. Uczyniły to tyl 
ko Koszalińskie Zakłady Ro- 
szarnfeze. Natomiast pozosta 
łe, większe zakłady pracy nie 
zainteresowały się tą tak waż 
ną sprawą.

Nie znaczy to, że pracowni­
cy pozostałych zakładów pro­
dukcyjnych nie będą mogli za­
opatrzyć się w ziemniaki na 
zimę. Dla nich czynnych jest 
na terenie miasta szereg 
punktów, gdzie z łatwością mo 
gą nabyć ziemniaki w cenie 
po 60 złotych za 100 kg.

Wspomniane punkty znajdu 
ją się między Innymi przy 
ul. Zwycięstwa, w sklepie 
Nr 41 i Nr 21 oraz w sklepie 
Nr 42 przy ulicy Młyńskiej. 
Zgłoszenia na ziemniaki przyj 
mowane są codziennie.

Złodzieje 
mienia społecznego 
staną przed sądem 
Przed Sądem Wojewódzkim na 

sesji wyjazdowej w Złotowie, od­
będzie się dnia 18 bm. rozprawa 
przeciwko oskarżonym o kradzież 
mienia społecznego.

Na lawie oskarżonych zasiądą: 
M. Drogosz, W. Wielebski, W. Go 
zdur, L. Szulc, L. Gniot, R. Kortas, 
W. Klejne, Sz. Kowalski, W. Gier­
szewski, F. Gawkowski, E. Wa­
gner, W. Sobczyk, S. Grabowski i 
W. Strzelczyk.

winny być załatwiane w prze­
ciągu 14-tu dni.

W wyjaśnieniu czytamy do­
słownie:

„Wypadki podane przez agro 
nomów miały miejsce. Skoro 
wszyscy stawili się, powinni 
wykorzystać ten moment i we 
własnym gronie omówić inte­
resujące ich zagadnienia. Inter­
pretując zażalenie agronomów, 
tutejsze Prezydium PRN wyraża 
duże zdziwienie, że właśnie oni 
bawią się w wielce nieszlachet 
ne „denuncjacje",

A zatem, jak wynika z wy­
jaśnienia, za zlą organizację 
pracy w Prez. PRN w Złotowie 
ponoszą odpowiedzialność agro 
nomowie. A nawet zarzuca się 
im, że niewłaściwie postępują 
ujawniając braki w pracy apa­
ratu prezydium.

Stanowisko agronomów było 
słuszne, zdemaskowali oni ba- 
łaganiarstwo.

Nie mają natomiast racji 
autorzy „wyjaśnienia" nadesła 
nego Redakcji i co gorzej —• 
staczają się oni na niebezpiecz­
ną drogę dławienia krytyki, Ra 
dzimy więc zapoznać się do­
kładnie z opublikowaną ostat­
nio Uchwałą Egzekutywy KW 
PZPR w sprawie walki z dła­
wieniem krytyki prasowej i w 
świetle tej uchwały wyciągnąć 
właściwe wnioski dla siebie.

(B. S.)

Dwa listy 
od członków kół ZMP

Woj. Rada Związków Zawodo­
wych w Koszalinie organizuje tur 
niej recytatorski. Zadaniem turnie 
ju jest popularyzacja recytacji ar­
tystycznej i podniesienie kultury 
żywego słowa, oraz zwiększenie 
zasięgu czytelnictwo literatury pięk 
nej.

Turniej recytatorski winien objąć 
Aszystkich miłośników żywego sło 
wa.

Uczestnik turnieju jest zobowią­
zany opracować i wygłosić przed 
Komisją Konkursową dowolny 
wiersz lub fragment prozy z lite­
ratury polskiej lub radzieckiej.

Teksty czerpać można z utwo-

Jeden list otrzymaliśmy nie 
dawno od młodzieży z Krosi­
na, pow. Szczecinek. Oto co 
członkowie tamtego koła ZMP 
piszą do Redakcji: „...Zwra­
caliśmy się kilkakrotnie do 
Zarządu Powiatowego ZMP o 
przydzielenie nam lokalu na 
świetlicę ZMP-owską. Skiero 
wano nas do Gminnej Rady 
Narodowej w Krosinie. Jej 
przewodniczący niejednokrot­
nie przyrzekał nam, że za­
łatwi tę sprawę.

Słuszny jest zal zetempow- 
ców do przewodniczącego Pre­
zydium GRN w Krosinie. Wi­
docznie nic go nie obchodzą za 
interesowania młodzieży, któ­
ra chciałaby grać w szachy, 
śpiewać, tańczyć, korzystać z 
biblioteki. Są. nawet pienią­
dze na sprzęt świetlicowy, 
jednak „dzięki" niesłowności 
przewodniczącego Prezydium 
GRN nie wykorzystuje się ich.

Sądzimy, że takie postępo­
wanie nie przysparza prze­
wodniczącemu GRN autoryte­
tu wśród młodzieży. Ale i Za­
rząd Powiatowy w Szczecin- 
ku też nie jest bez winy. Słusz 
nie skierowując prośbę zetem- 
powców do właściwych władz, 
źle zrobił nie interesując się 
sposobem załatwienia sprawy.

Przypuszczamy, że ZP ZMP 
w Szczecinku ponownie zaj, 
mie się tą sprawą i dopomo­
że młodzieży w uzyskaniu tajg 
potrzebnego jej lokalu świe­
tlicowego.

• * •

„Czy Zarząd Koła ZMP 
przy Szpitalu Powiatowym w 
Złotowie, powinien pracować 
tak jak dotąd?" — Pytają 
członkinie tego koła... I odpo­
wiadają: „dość rnatny takiej 
roboty!... Zebrania odbywają 
się bardzo rzadke, zapomnia­
łyśmy już kiedy odbyło się 
ostatnie.

Chciałybyśmy zorganizować 
zajęcia kulturalno-oświatowe, 
przygotować część artystyczną 
na akademię na II Zjazd ZMP 
i 37 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ale u nas nie 
można tego zrobić”. — Żalą 
się zetempówki.

„Młodzież mamy dobrą, peł 
ną zapału, tylko nasz zarząd 
jest zły. Przewodnicząca zo­
stała wybrana nie przez człon 
ków koła, a przez dyrekcję 
szpitala. Nie uznaje ona kry-, 
tyki, tym bardziej samokryty­
ki, a co najgorsze nic nie ro­
bi... Nic więc dziwnego, że w 
naszym szpitalu, w którym 
chcemy żeby było jak najle* 
piej, panuje plotkarstwo. Ta* 
ka niezdrowa atmosfera prze­
szkadza nam, młodym pielęg­
niarkom w naszej trudnej pra 
cy. Brak też jakiegokolwiek 
zainteresowania sprawami na 
szego koła ze strony ZP ZMP 
w Złotowie..."

I my również dziwimy się. 
Jak ZP ZMP może swoim bra 
kiem zainteresowania tolero­
wać — nieróbstwo i łamanie 
zasad demokracji wewnątrz* 
organizacyjnej.

Ale mamy również pytanie 
do autorek listu. Dlaczego 
tak długo godzą się z takim 
stanem rzeczy? Przecież go* 
spodarzami koła ZMP są 
wszyscy jego członkowie. 
T oni decydują o pracy koła.

Piszecie, że narzucono wam 
przewodniczącą, która nic nie 
robi... dlaczego więc samo ko­
ło ZMP jej nie zmieni? Prze 
cięż znajdzie się aktywistka, 
która dobrze potrafi pokiero­
wać działalnością koła. Wy* 
daje się, te należałoby przy 
pomocy Zarządu Powiatowego 
ZMp zorganizować zebranie 
i wspólnie zastanowić się 
nad pracą kola ZMP.

A potem realizować wnio­
ski zebrania w praktyce — 
organizować życie kulturalne, 
jak najszybciej przygotować 
część artystyczną na akade* 
mię. Bowiem t»rmin otwar* 
cia II Zjazdu ZMP jest bliski, 
a pracy tak dużo...

(RR>

Agronomowie POM z terenu 
złotowskiego otrzymali w dniu 
3. VII. br. polecenie osobistego 
stawienia się na posiedzenie 
Komisji Koordynacyjnej przy 
Prezydium PRN w Złotowie. 
Mieli oni przedłożyć Komisji 
wnioski do planu gospodarcze­
go na rok 1955. W toku dysku, 
sji nad wnioskami ujawniono 
pewne braki. W związku z tym 
odłożono termin posiedzenia 1 
zobowiązano agronomów do u- 
zupełnienia wniosków. Każdy z 
agronomów starał się, by wnio- 
skj opracowane przez niego by­
ły jak najlepsze. Przeprowadzo- 
no na ten temat konsultacje. 
Nadszedł dzień 5. VII. br, — 
godz. 11 — frekwencja 100 
proc. Każdy agronom trzyma w 
ręku przygotowany wniosek, 
każdy z nich czeka na rozpo­
częcie zebrania komisji, która 
miała zakwalifikować przedło­
żone wnioski.

Godz. 15 — zebranie nie roz. 
poczyna się. Gdzieniegdzie 
słychać pytania: „Dlaczego, kie 
dy wreszcie, o której godzinie 
itp”.

Godzina 16 — zebrania nadal 
nie ma.

Godzina 18 — to samo. Na 
salj słychać podniesione glosy, 
każdy na swój sposób tłumaczy 
przyczyny nie rozpoczynającej 
się odprawy. Jedni powiadają, 
że kierownictwu Prezydium Po-

Janusz Meissner. „Niebieskie 
drogi", „Iskry”, 1954 r. Str. 333. 
Cena zl 13.50.

Powieść współczesna, której bo 
haterami są załogi „Lotu”. Na 
przykładzie pilota Maresza autor 
pokazuje przemiany człowieka, 
który powraca z Anglii do kraju 
1 staje do ofiarnej pracy w odro- 
dzonym lotnictwie polskim. Pa­
sjonujące opisy lotów i żywa, bo 
gata akcja — oto cechy nowej po 
wieści Meissnera.

Halina Rudnicka. „Ludzie nie- 
slomnl”. „Iskry'*. 1954 r. Str. 191. 
Cena zł 4.

Opowiadania Rudnickiej ukazu­
ją wiernych synów polskiej klasy 
robotniczej, oddanych walce o 
ustrój sprawiedliwości społecznej

„Pamiętniki spiskowców 1 więź­
niów galicyjskich w latach 1832 — 
1846 w opracowaniu Karols Le­
wickiego. „Ossolineum". 1954 r.

Jest to zbiór najciekawszych wy 
jątków z pamiętników uczestni­
ków walk wyzwoleńczych w tych 
latach.

Wydawnictwo, choć przeznaczo 
ne dla naukowców 1 studentów, 
zainteresuje niewątpliwie również 
szersze kręgi czytelnicze.

Teng Czung-sla. „Zarys ruchu za 
wodowego w Chinach”. „Książka 1 
Wiedza”. 1954 r. Str. 300. Cena 
6.00 zł.

Treścią książki jest walka chlń 
sklej klasy robotniczej o wyzwo­
lenie narodowe 1 społeczne w la­
tach 1919 — 1926. Autor był jed­
nym z przywódców chińskiego ru 
chu robotniczego 1 został zamor­
dowany w 1933 r. przez kuomln- 
tangowców; opisuje on w swej 
książce pierwsze walki chińskiej 
klasy robotniczej, które rozpoczę­
ły się pod bezpośrednim wpły­
wem Października.

Książka zaw'era wiele ciekawe­
go materiału historycznego z dzie 
jów walki chińskiego ludu.

Zespól artystyczny 
przy Ośrodku FWP w Mielnie 

na lepszy



Bilans wielkich sukcesów

ODPRYSKI

Zn dolarową kurtyna

Pięć lat istnienia za naszą zachodnią granicą pierwszego 
w dziejach Niemiec państwa pokojowego i demokratyczne­
go, to okres stałego zacieśniania się serdecznych i przyja­
znych stosunków NRD z Polską i ze wszystkimi miłującymi 
pokój krajami w Europie. To zarazem okres nieustannego 
wzrostu znaczenia młodego, demokratycznego państwa nie­
mieckiego, wzrostu jego autorytetu w całej Europie.

Któż nie zna okrucieństwa 1 
nieludzkiego stosunku do czło 
wieka, jakie cechują amerykań 
skich milionerów? Ale drapież 
cy ci są wzruszająco troskli­
wi, jeśli chodzi o psy i koty — 
wożą je w najwytworniejszych 
limuzynach, stawiają im pom­
niki itd.

Czasopismo amerykańskie 
,,Colliers“ uzupełnia ten idyl­
liczny obraz życia psów i ko­
tów w świecie możnych no­
wymi szczegółami. Otóż w za­
chodniej dzielnicy Los Ange- 
los można obejrzeć nowy 
wspaniały hotel, przeznaczą 
ny wyłącznie dla kotów. W ho

stadt nad Oar<, na czele. No­
we huty pokrywają w poważ­
nym stopniu zapotrzebowanie 
gospodarki NM) na surówkę, 
stal i wyroby walcowane. 
Rozwój przemysłu ciężkiego 
umożliwił zaopatrywanie 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej w nowoczesne ma 
szyny. Fabryki budowy ma­
szyn ciężkich i obrabiarek 
rozpoczęły już masową produk 
c.ię nowoczesnych obrabiarek 
i potężnych prądnic turbino­
wych. Nowopowstały prze­
mysł stoczniowy w krótkim 
czasie opanował proces pro­
dukcji towarowych statków 
morskich.

Obok stałego rozwoju prze 
mysłu ciężkiego obserwujemy 
szybki rozwój przemysłu lek­
kiego i spożywczego. Zwłasz­
cza w ostatnich dwóch la­
tach te gałęzie gospodarki 
narodowej rozwijają się 
szczególnie szybko. Wystar­
czy powiedzieć, że w ciągu o- 
statnich dwóch lat produk­
cja tkanin wełnianych w NRD 
wzrosła o 29 proc., wyrobów 
dziewiarskich o 52 proc., obu 
wia skórzanego o 82 proc., 
motocykli o 25 proc., apara­
tów fotograficznych o 350 
procent.

Pięć lat istnienia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej było zarazem okresem 
szybkiego rozwoju rolnictwa. 
Po zasadniczych przeobra­
żeniach demokratycznych, 
zwłaszcza po likwidacji jun­
kierskiej własności ziemskiej, 
rolnictwo NRD wkroczyło na 
drogę stałego podnoszenia 
swej produkcji. Na wzrost 
ten pozwoliła wydatna po­
moc rządu dla rolnictwa, któ 
ry przeznacza poważne sumy 
na wyposażanie rolnictwa w 
najnowocześniejszy sprzęt, na 
kredyty dla gospodarstw chłop 
skich. W rezultacie takiej 
polityki rządu na polach NRD 
pracują dziś 23 tysiące trak­
torów.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dąży do sta 
łego podnoszenia stopy życio 
wej ludności. W wyniku pla­
nowego rozwoju gospodar­
ki narodowej, ludność NRD 
nie zna upiornej groźby bez­
robocia — przeciwnie — od­
czuwa się tu brak rąk robo­
czych. Nie zna również lud­
ność NRD istniejącego w o-

Humor 
zagraniczny

czech wzrastała o 4,5 proc., 
a w latach 1936—1938 w wy­
niku gwałtownych zbrojeń o 
11,5 proc. Obecnie zaś w NRD
— jeśli procent produkcji z 
1936 roku przyjąć za 100 proc.
— rozwój przemysłu ilustrują 
następujące cyfry: w ro­
ku 1950 poziom produkcji prze 
myślowej wzrósł do 110,7 pro­
centu, w roku 1954 już do 195,1 
procentu, a w ostatnim roku 
planu pięcioletniego, a więc 
za rok, poziom ten wzrośnie 
do imponującej cyfry 211,5 pro 
centu.

Sukcesy te są tym poważ­
niejsze, że zostały one osiąg­
nięte w warunkach rozbicia 
Niemiec i istnienia wzniesio­
nych przez reżim adenauerow- 
ski i jego amerykańskich opie 
kunów sztucznych barier mię­
dzy wschodnią i zachodnią czę 
scią Niemiec. Trzeba bowiem 
pamiętać, że wschodnia i za­
chodnia część Niemiec, stano­
wiące jednolity organizm, 
wzajemnie się uzupełniały, że 
istniała między nimi szeroka 
wymiana gospodarcza. Stal 
Zagłębia Ruhry przerabiana 
była na precyzyjne maszyny 
w fabrykach metalowych Tu­
ryngii, przemysł włókienniczy 
Saksonii zaopatrywał swymi 
wyrobami całe Niemcy.

Na sabotaż wymiany mię- 
dzystrefowej, uprawiany sy­
stematycznie przez rząd Ade- 
nauera, Niemiecka Republika 
Demokratyczna odpowiedziała 
stworzeniem szeregu nowych 
gałęzi przemysłu, zwłaszcza 
w zakresie przemysłu ciężkie­
go. W ciągu ostatnich kilku 
lat zbudowano nowe, wielkie 
kombinaty hutnicze z Stalin-

telu tym, obliczonym na 200 
kocich gości, urządzone zosta­
ły oddzielne numery z łazien­
kami. Hotel dysponuje rów­
nież pięknym parkiem i oran­
żerią oraz „salą gimnastycz­
ną" — dla młodyęh przedsta­
wicieli kociej arystokracji.

Słowem — żyć nie umierać!
Ale dla uzupełnienia tego o- 

brazu warto wspomnieć o do­
niesieniu innego pisma amery­
kańskiego. Dziennik „New 
York Herald Tribune‘‘ pisze: 
„Nikt przecież nie umieści 
dziecka w ogrodzie zoologicz­
nym. A taki je,st właśnie Ibs 
kilkuset tysięcy niedorozwinię 
tych dzieci, które wychowują 
się w 200 zakładach rozrzuco­
nych po całym kraju (tzn. 
USA). Żyją one jak zwierzę­
ta..

„Ogrody zoologiczne1’ — dla 
dzieci biedaków, luksusowe ho 
tele i wille — dla psów i ko­
tów. Oto jeszcze jeden rys cha 
rakterystyczny osławionego 
„amerykańskiego stylu życia”.

JEDNYM z decydujących 
czynników, który legł 
u podstaw ciągle wzra­

stającej roli Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest 
jej stały rozwój gospodarczy. 
Przy braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna — nie tylko zaleczyła w 
szybkim tempie bolesne rany 
wojny, odbudowała zniszczo­
ny przemysł, zrujnowany 
transport i inne dziedziny go 
spodarki narodowej, ale mo­
gła przejść do planowej roz­
budowy swego potencjału eko­
nomicznego.

Weźmy dla przykładu dane, 
przedstawiające rozwój pro­
dukcji przemysłowej. Imponu 
jące cyfry z tej dziedziny mó 
wią o tempie, nieznanym do­
tychczas w dziejach Niemiec. 
Oto w latach 1929—1936 pro­
dukcja przemysłowa w Niem-

„Twarze przechodniów są ra­
dosne. Na każdym kroku słyszy 
się śmiech".

„Śmiech I radość znikły z ulic**.
Oba te zdania stanowią wyjątki , 

ze specjalnych korespondencji z | 
Pekinu, które ukazały się w i 
dwóch angielskich gazetach tego I 
samego dnia — 1S sierpnia 1954 ro 
ku. Pierwsza ukazała się w dzień 
ntku angielskim „Manchester Gi> 
ardlan . Druga na lamach angiel 
skiego dziennika „Daily Tełe- 
graph".

Oto drobny przyczynek do rze 
telności Informacji prasy kapita­
listycznej, Biedny czytelnik!

Dynamo Moskwa — 
Arsenał Londyn 5:0 (1:0)

kresie przedwojennym i prak­
tykowanego obecnie w Niem 
czech zachodnich zróżnicowa­
nia płac kobiet i mężczyzn. Po 
ważnie rozbudowana została 
sieć pomocy lekarskiej. Wy­
starczy podać, że w latach 
195C—1955 sama tylko ilość 
poliklinik fabrycznych wzro­
śnie z 2.430 do 5.170. Jedno­
cześnie zapewniono ludziom 
pracy warunki pełnego wy­
poczynku. Zagwarantowane u- 
stawowe urlopy spędzają ro­
botnicy NRD w dobrze wypo­
sażonych domach wypoczynko­
wych lub też — w razie po­
trzeby — w sanatoriach.

Ciągłemu podnoszeniu sto­
py życiowej służy prowadzo­
na przez rząd NRD polityka 
systematycznych obniżek cen 
na artykuły spożywcze i to­
wary powszechnego użytku. 
Na miesiąc przed piątą rocz­
nicą powstania Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej rząd 
NRD ogłosił nową obniżkę cen. 
W wyniku tych obniżek zdol­
ność nabywcza ludności NRD 
zwiększyła się w 1954 roku 
— w porównaniu z rokiem 
1950 — o blisko 100 prnc. 
A przeprowadzona ostatnio 
kolejna obniżka podniesie w 
jednym tylko 1955 roku real­
ną wartość płac o 1,8 miliar­
da marek.

Piąta rocznica powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej będzie również na­
szym świętem. Pokojowe, wal 
czące konsekwentnie o zj^dno 
czenie Niemiec, państwo za 
naszą zachodnią gran'cą jest 
bowiem ważnym czynnikiem 
utrzymania pokoju w Euronie 
i gwarancją trwałości na­
szych franic na Odrze i Ny­
sie. Naszym niemieckim to­
warzyszom w piątą rocznice 
powstania Niemieckiej Renu- 
bliki Demokratycznej nrześle. 
my serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów.

MIECZYSŁAW TOMALA

5 bm. na stadionie Dynamo 
w Moskwie rozegrano przy świetle 
eektrycznym międzynarodowy 
mecz piłkarski Dynamo Moskwa 
- Arsenał Londyn.

O wejście do klasy A
Rozegrano ostatnio dwa kolejne 

mecze piłkarskie w ra nach roz 
grywek o wejście do klasy A W 
pierwszym z nich LZS Traktor 
Słupsk pokonał zdecydowanie 
Włókniarza ze Ztocieńca w sto 
sunku 4.0 (3:0). W drugim meczu 
Spójnia z Wałcza odniosła wyso­
kie zwycięstwo nad Kolejarzem 
Świdwin 6:2 (4.2).

Po tych spotkaniach, najwię­
ksze szanse na awans do klasy A 
wydaje się mleć wałecka Spójnia, 
która ule przegrała jeszcze aal 
jednego meczu.

Spotkanie bokserskie 
juniorów
Szczecin —Koszalin

W dniu 10 bm., odbędzie się 
w Koszalinie w sali Szkoły 
Metalowo- Budowlanej o godz. 
18 interesujące spotkanie bo­
kserskie juniorów o Puchar 
GKKF, w którym zmierzą się 
reprezentacje Szczecina i Ko­
szalina.

Zawodnicy wyznaczeni do 
reprezentacji Koszalina winni 
się stawić 10 > o godz. 8 ra­
no w lokalu WKKF przy ul. 
Kościuszki 23. Muszą oni posia 
dać przy sobie książeczki za­
wodnicze i aktualne badania le­
karskie z prześwietleniem. Za 
przyjazd zawodników oraz 
przypilnowanie wagi odpowie 
dzia’ni są kierownicy poszczę 
gólnych kół.

Wobec 90 tys. widzów wspanla 
ł» zwycięstwo odniosła drużyna 
moskiewska, wygrywając 5:0 (1:0).

Spotkanie sędziowali: Macko 
(CSR) oraz sędziów!*- boczni Aino 
(Finlandia) i Karaś (CSR).

Arsenał: Kelsey, Wadę, Barnes, 
Goring, Forbes, Dickson, Tapscctt, 
Logie, Lishman, Roper, Lawton.

Dynamo: Jaszin, Kuźniecow, Kri 
żewski, Rodionow, Sawdunin, Baj- 
kow, Szabrów, Salnikow, Mamie-, 
dow, lljin, Ryźkin.

Mecz poprzedziło powitanie go 
ści angielskich i odegranie hym­
nów Związku Radzieckiego i An­
glii.

Pierwsza połowa gry to obu­
stronne ataki, które skutecznie li­
kwidują obrońcy. Dopiero na mi­
nutę przed przerwą lljin pięknym 
strzałem z 15 metrów zdobywa 
oierwszą bramkę.

W drugiej połowie obraz gry 
jest zupełnie inny. Dynamowcy z 
punktu ruszają do ataku spycha­
jąc przeciwnika do defensywy. W 
50 min. lljin zdobywa drugą brąm 
ke.

Znacznie szybsi piłkarze Dyna, 
n-o z każdą minutą zwiększają 
swą przewagę. Obrona angielska 
z trudem powstrzymuje coraz czę­
stsze ataki przeciwnika. W 75 
min. Ryżkin strzela trzecią bram­
kę, a w 3 min. potem Mamie-* 
dew podwyższa na 4:0. Dzięki do­
skonałe] kondycji piłkarze radziec 
cy dyktują ostre tempo panując 
niepodzielnie na boisku. W ostatł 
niej minucie gry Salnikow strzel 
la ostro. Piłka odbija się od Dic- 
ksona i wpada do bramki.

Nasze recenzje

„Jaworowy dom"
nowy sukces naszej literatury współczesnej

„Jak się nazywasz? - Bolek 
Jawol. - A gdzie mieszkasz? — 
W Jawolowym domu. - Był jesz 
cze zbyt mały, by wymówić „r", 
lecz Konstanty nie miał cierpli 
wości. - Jawor! Rrrl Rrrl Sły­
szysz? - warczał synowi wprost 
w ucho odsłaniając zdrowe, 
białe kły. Co za chłop z cie­
bie? Jak ty zaklniesz bez er? 
Przekleństwo bez er to tak jak 
wesele bez wódki. Widzisz?”.

Bolek Jawor bohater pięknej 
powieści Wilhelma Macha pt. 
„Jaworowy dom” *), urodził się 
w 1942 roku we wsi Bielawa, po 
łożonej w Rzeszowskiem. Brak 
cierpliwości do dziecka nie był 
jedyną wadą jego ojca, Kon­
stantego. Dziesięć lat życia 
Bolka było nieprzerwanym, tra 
gicznym pasmem krzywd, poni­
żeń i cierpień. Pisarz wstrzą­
sająco ukazał je w szeregu 
scen z powszedniego życia w 
jaworowym domu.

Zasadniczą treścią „Jaworo 
wego domu” jest walka o no­
we, lepsze życe na wsi. Prowa 
dzą ją najlepsi ludzie Bielawy 
- Stolarz, Mróz, Gorzkówna, 
Szczepanek. Prowadzą ją w 
najcięższych warunkach w Bie 
lawie zniszczonej i wykrwawia 
nej przez okrutną hitlerowską 
pacyfikację. Ta walka porusza 
bohaterów powieści, ściera ich 
nawzajem ze sobą.

„Jaworowy dcm", to jedna 
z pierwszych w naszej literatu­
rze ks ążek, które tak pełnie 
odmalowały front walki klaso­
wej na wsi. Przeprowadził pi­
sarz linię frontu przez trzy po­
kolenia - przez pokolenie sta 
rego Chmielą i Sikory — typo­
wych kułaków dwudziestolecia, 
dalej przez pokolenie wchodzą 
ce w życie i walkę u schyłku 
okresu międzywojennego — po 
kolenie młodego „profesora* 
Chmielą, który trwałość ojcow 
sklej gospodarki próbował

wzmocnić dymną zasłoną „lu­
dowej ideologii", pokolenie 
Aldony Rapaczówny i Tadeu­
sza Mroza, Kuby Jawora i 
Szczepanka. Wreszcie wprowa 
dza pisarz na front również po 
kolenie naszego dziesięciole­
cia. Bo uczestniczy w tej wal­
ce również malutki Bolek Ja­
wor. Nie przypadkiem kazał 
mu się pisarz urodzić w roku 
przełomowym, decydującym o 
losach minionej wojny, roku 
bitwy stalingradzkiej i n e przy 
padkiem dziesięcioletnie losy 
Bolka stanowią kompozycyjną 
kanwę powieści. Bolek walczy 
o prawo do życia, do szczę­
ścia, do ukochanej muzyki i 
prowadzi tę walkę przeciw 
własnemu ojcu, Konstantemu 
Jaworowi.

Tę jego walkę podejmuje w 
zakończeniu powieści cała Bie 
lawa we wstrząsającej scenie, 
kiedy po bratobójczym za­
machu Konstantego na Kubę, 
przed domem Jawora zbiera 
się wieś, by wydać zbrodnia­
rza w ręce sprawiedliwości, u- 
sunąć poza gromadę. Wtedy 
też pękają dla Bolka i dla 
Gundy, drugiej żony Jawora, 
przeklęte, przesiąknięte zbrod­
nią ściany jaworowego domu.

Poprzez pewne wyjaskrawie­
nia osiągnął pisarz z rzadką 
w naszej dotychczasowej lite­
raturze siłą i pasją uogólniony 
obraz kułactwa - i jednocze­
śnie obraz nieodwracalnej klę­
ski, która musi spotkać każdy 
„jaworowy dom”. Perspektywę 
ostatecznej, nieuchronnej klę­
ski każdego wiejskiego wyzy­
skiwacza otwiera przed czytel 
nikiem powieści Macha prze­
grana Konstantego Jawora.

„Jaworowy dom”, to książka 
o szczerym, odważnym spojrzę 
niu na życie wsi, książka o- 
stro rysująca dramatyzm, wiel

kość i siłę życia i walki. Mo­
cno odbija ona od wszelkiej 
bezkonfliktowości, lakiernictwa, 
spłycania i upraszczania obra­
zu walki o nowe życie wsi, od 
schematycznego zubożenia i 
wypaczania życia.

Powieść Macha odróżnia się 
przede wszystkim głęboką zna 
jomością życia i spraw wiej­
skich. Miąższ doświadczeń I 
konkretnej wiedzy o wsi, pre­
cyzja obserwacji powodują w 
niej rzadko spotykaną w na­
szej współczesnej literaturze 
dojrzałą swobodę i pewność 
rysunku sytuacji, postaci, scen 
i wątków, umożliwiają dojrzałe 
kształtowanie powieściowej 
konstrukcji, która wiernie rysu­
je literacki obraz życia wsi. To 
samo powiedzieć trzeba o pięk 
nym, wykrystalizowanym języ­
ku powieści, który jest prosty 
i naturalny, nie ma na nim 
najlżejszych nalotów literackiej 
pretensjonalności, a jednocze­
śnie jest głęboko zróżnicowa­
ny i zindywidualizowany, suge 
stywny i literacko wyszlifowany, 
lśni szlachetnym blaskiem.

Powieść Macha staje się w 
dyskusjach o naszej literaturze 
mocnym, pięknym argumentem 
za literaturą związaną z ży­
ciem narodu i oddaną narodo 
wi w służbę, za literaturą od­
ważnie, ambitn'e stawiającą 
dramatyczne nieraz konflikty 
życia w imię ich przezwycięża­
nia - na naszą stronę, dla 
naszego zwycięstwa.

Jest „Jaworowy dom" praw­
dziwym osiągnięciem naszej li­
teratury, jedną z najdojrzal­
szych powieści o drodze naszej 
wsi do nowego, lepszego ży­
cia.

WACŁAW SADKOWSKI

•) Wilhelm Mach. „Jaworo­
wy dom". „Czytelnik", 1954 r.
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